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Wychodzi codzuww,w.e o godzinie 3. po 
południu * wyjątkiem nadziel i dni świą. 

teónych.
Przedpłata w ynosi:

W M iBJaC P  kw artalnie . . . 4 zlr. 50 cnt.
miesić śnie . . .  i d i  kq 0nt.

Z przesyłką pocztowa.
M iesięeń n e ....................................2 złr. ~

V państwie anstrj ‘dem 6-' . — *
Do Prus i Rseszy uuemieokiej

F ra n c ji ..................... ..
Belgii i 8zwajoarj'
W łoch, Tnroji i 1 ięstw Naa 
S e r b i i .....................................

Numer pojedynczy t isziaje 10 et.

?i9 po V *łr. 
50 et

t »skwwp.di

Prsedpłatę i ogłosseiia pnyjm nj|:
We LWQłklE  .bjóro administracji ,  Gaz ety Nar.* 

u l i e i a  K o p e r n i k a  1. 5 . Ogłoszenia 
*r Pttyiu f i . j j  iie WTłącznie dla aGazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Sue Clńment, 1 Paris, Otto 
Haas w Wiednia, (Haasenstein et VorlerJ nr. 10 
Wal&acligaase, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Duke*, I. Blemergasse 13. Bndolf Mosse, Seiler- 
st&tte nr. 2., Henr. Sełmlek, L Wollzeile 14. 
Haurycy Stein, Wollzeile 22, w Hamburgu pp, 
Haasenstein et YogUr, i G. L. Danhe et Comp.; 
w Warszawie Bajchman et Trendler Senatorska 
22, W. Kukliński — Krakowie.

OGŁOSZENIA yjsrają ślę sa opłaty 6 ont od 
łatajsaa ehj(toiai jednego wiersza drobnym drukiem.

g eklamy w labryie Nadesłane" 
90 et od wler eą.

V L W Ó W  d. 9. sierpnia.

(Przjrgotowi na do akcji w sprawie regulacji wód. 
— Produkt,* górnicza w Galicji. — Epilog z piel
grzymki Kroatów i Morawian Uo Pragi. — Urzę
dowe kota berllńakie o konferencji londyńskiej. — 
Konferencja biskupów w Fuldcie. — ogłoski o 
jjeździe ks. Blsmarka z hrabią Kalnokym. Car 
nie lądem, ale wodą ma przybyć do Skierniewic.:— 
Komitet belgradzki dla prayjęcia króla RnnnnU. -  
Uregulowanie granic tnreeko - czamoarónkich. — 

Wiadomości z Chin.)

U

Wczoraj podnieśliśmy z całyn naciskiem 
konieczność przygotowania się kraju, t. j. tych 
wszystkich, którzy powołani są u nas do szafo
wanie groszem publicznym, jak niemniej takie 
całej masy ludności bezpośrednio w sprawie 
regtllacji wód płynących w naszym kraju, i na 
obszerne rozmiary projektowanych melioracyj. 
jn i  w najbliższym czasie zwróci się nam sa
mym każdy grosz na ten cel wydany, i jak to 
wczoraj zaznaczyliśmy, jeśli nas stanie na tyle 
energii, ażebyśmy dzieła powszechnej regulacji 
wód przynajmniej w głównych zarysach doko
nali, to dla całej potomności wiekopomną poło
żymy zasłngę.

Ważną jeBt kwestją, ^akie stanowisko zaj
mie państwo wobec tego przedmiotu? O dobrych 
intencjach rządu teraźniejszego nie wątpimy, 
dobrą otuchę w tym względzie d e dotychcza
sowe traktowanie ze strony sądu Bprawy po 
wodziowej. Lecz nie można oddi ad się Ra
dzeniom, jakoby wszystkie powołane do stano
wienia o tem czynniki r równą życzliwością 
państwową akcję pomocnic;ią dla:Galicji w spra
wie regulacji wód traktować cht'- ly. Ten wzgląd 
zniewala nas przeto, komu naleźj przypomnieć,
ii  — pominąwszy jnż fakt, źe fcr_/ razy co do 
obszaru mniejszy od Galicji^  ̂ i z siedm razy
słaba *n zaludnieniem Tyrol, At.jymi 1 »  .irze 
szłym r< w podobne' »k iua,
w s it  d nstawy z 18. marca 188?,, z fUndu 

a iw państwowych 6,8<J0.f DO zapomogi na r - 
gulację czterech tylko rzek wie" znaczniej 
sza wmoc ze skarbu państw* dłanai_0go ki ijs 
na rlgrtem  wód hyto1 tylko aktem słuszni 
ści który zarówno dle państwa jak i dla kraju 
dobroczynne przyniósłby skutki; to jeszcze i 
inny ważny powód przemawia za tem, ażeby w 
tej sprawie w pełnej mierze uczyniono zadość 
potrzebom kraju naszego, chociażby to nawet 
mo aniejszych rymaga*> ofla** finansowych ze

- —i-awie powodzi p a  bówiem Austria
pewne bABBgólne/feobowim.^tia wooec Galicji.

oto wiadomo, i  w Karpatach znajai sie 
źródła prawie \ ystkich znaczniejszych rzek 
naszych. Wiadomo także jak silny wpływ wy
wierają lasy górskie na złagodzenie spływu i ód 
z gór w doliny. Tymczasem w skutek nie m 
miennej, rabulistycznej gospodarki mieniem kra- 
jowem, t. j. niegdyś dobrami koronnemi, da- 
wnycli rządów austrjackich, zmarnowano u nas 

prae8trxe“ie lasów górsT n. Yedle
stosnnkaL PKTaeg0. ZDfckomitego ta t y  tych 

obliczenia, opartego ua .ktach nrzę- 
wych, sprzedały dawne rzi.lv anstrjackie 

S ?770  ^Qłl”rai koronnemi, ółem
*Mn * * te ro przypada

S £ i T 2 5 i a  ! S L * 1 ■>»*•“ !> w  ia ugaś sp Bób przfed&ż: odbywała ^  obtaś,.ić ^  
następujących parę przykładów: .

a) Dobra ZakopnńBkie, skład»J4ce się z po
g.adłości Wasmund Białka, Leśi *  Bukowina, 
Nakopane, Bystre 1 t. d. sprzedane zoatałv w 

.  ̂ mn, — f tnao -i* •« i- Oprócz budyń-
~----   — — Bi

0kU 1824 za 65.030 złr. m. k. Opróc: 
tów, gruntów ornych, ». f pąstr ii ikr
^  « . . .  -< -  i z m  __ « A « d  l a  o n  A l i t t  l i n a
tóW, gruntów ornyuu, > a. i raw.™*, oiejmo 
wały one 11.460 morgów iasu. m t licząu prze
rw wszystkiego innego, jak tylko same lasy, tot0 wszystkiego innego, jak tylko sam 
wypadałaby cena sprzedaży morga lasn z grun- 

i drzewostanem „ spaniałym po z łr 5 65 m^k.
M TlnK«_. n   rinno E. WrÓhlÓwkk.

te® 1 arzewostanem spamaiym p« ®w 
b) Dobra: Czarny Dunajec, Wróblówka, 

podczerwone, Chochołów, Ciche itd. z obszarem 
g.820 morgów lasn sprzedano w r. 1819 za 
11.501 # r . m. k. a więc po V  reńskiego m. k. 
,* morg. 16

r nowszych już czasach sprzedano Na-

dwórnę z 140.00Ó morgów lasn za 50o.u00 złr. 
w. a morę po 36 wyra:nie: Trzy i pół 
gnldtna!

W jakim stanie znajdują się dziś .asy w 
tych d ubrach tak marnie puszczonych przez 
biurokrację staroaustrjacką wiadomo każdemu, 
kto tylko miał sposobność widzieć je dziś. Że
by t y l k o  po 100 złr. cenić wartoś' morga la
su z gruntem, to już około dziewięćdziesięciu 
milionów złrą wynosi suma wartości lasów w 
dawnych dobrach koronnych w naszym kraju, 
które pddane zostały na pastwę prywatnej spe
kulacji.

Zastr ig -aj się przeto, że jeżeli i tym 
/oku weszłobj lo Bady panstw* przedłożenie, 
wymagające znaczn.ojszych sum ze skarbu pań
stwa na rzecz regulacji wód w Galicji, ażeby 
znowu nie podnoszono hałasn, że to .prezent 
dla Galicji!" Uchwalenie takiej sumy, nie bę 
dzie bowiem niczem innem, j a k  ty  1 ko czę  
ś c i c w ą s p ł a t ą  d ł n g n  h o n o r o w e g o ,  
z a c i ą g n i ę t e g o  p r z e z  A u s t r j ę  wo
be c  n a s z e g o  k r a j n  p r z e z  z m a r n o 
w a n i e  l a s ó w  n a s z y c h .

Kraj nasz pomimo ubóstwa swojego nie po
skąpi wysiłków, ażeby tylko umożliwić wielkie 
dzieło regulacji wód. Nie chcemy wątpić, że i 
państwo swój obowiązek i bej sprawie spełni— 
w imię słuszności, i dobrze 'rozumianego inte
resu własnego, ażeby podnieść kulturę ii’ajowv 
prowincji, zajmującej przeszło ł/( częśc całego 
obszaru Przedlitawli.

Przypór niemy tu, że w myśl ustawy z 13. 
marca 1883 nr. 31 dz. u. p. normującej akcję 
pomocniczą ze strony państwa na rzecz Tyrolu, 
do kosztów regulacji wód niespławnych przj 
czyniają się tam interesowani właściciele gruL 
tów w stosunku 20 proc., kraj w stosunku 2; 
proc., zaś skarb państwa w stosunku 58 proc.

A teraz słówko o organach technicznych i 
administracyjnych, którym miałoby być poru- 
c*on< wykonanie uznanych za potrzebne robót 

i .znaczyliśmy wczoraj, iż namiestnictw 
przedłożyło ministerstwu ‘>gólny szkic techui 
c*ny regulacji wód w Galicji z prześlicznie o- 
raeowanem przez pana r Icę Moraczewskiego 

uzasadnieniem jego. Wdzięczność i uznanie na
leży się za to nasz iu -ądowi krajowen .
Ale to jeszcze nie wszyotao, czego od niego w te 
chwili i j) lagąć napr prawo, i wymagać mu
simy. Oto pod wpłyaem rr“żenia klęsk tego 
rocznych kra cały jest obecnie zainteresowany 
najgoręcej sprawą rćgalacji wód. Rzędzie wi
dzimy na tem polu ruch znaczny.

Lecz te dobre chęci rozbijają się o orak 
sił technicznych do fachowego opracowania ty
siącznych projektów jakie ma w tym kierunku 
każda osobna okolica kraju, i niemal każdy 
powiat Wiadomo jak słabo obsadzone jeBt biu 
ro teckiiiczue namiestnictwa, zaś biuro meliora
cyjne Wydziału tr  aj owego także nie jest obli
czone na projektowanie tak wielkich przedsię
wzięć. Wszędzie daje się ncznwać dotkli\ /  
brak sił technicznych do pomiarów lokalnych, 
i obliczeń fachowych niezbędnych do j?Hego 
takiego uzasadnienia projektowanych robót dla 
kiełkujących spółek wodnych, dla Kai1 >ow 
towych, Wydziału krajowego a wzglęanie dla 
sejmu, dla rządu, a względnie dla Rady pań 
stwa.

W Tyrolu w r. 1882, na i ały w porówna
niu z Galicją, obsz^ przybrzeżny rzek Adygi, 
Eisack, Drawy i Rmow rzucono w roku 1882 
wszystkich tecbn’kó”  mających się na bndo- 
ł  lictwie jrodnem jacy tylko byli w kraju pod 
ręką, * oprócz tego i. ministerstwa spraw we- 
wnętrzuych, wydelegowano tam bezzwłocznie 

inżynierów i pomiary, jakotei pertraktacje

i-adminlimai

wie jakich uchwał. Powodzenie 
być pi-aż zaniedbanie podniesić; 
zwicLuiięte.

Istnieje podobno piojekt ul 
dobnym ustrojem, jaki a  , Rad 
wa, osobnego organu techniczi 
nego dla spraw regulacji rzel 
dnych, pod nazwą „krajowej 
rządu krajowym funduszem ‘e, 
administracji całej sprawy li 
dać się z delegatów Wyd-iału 
miestnictwa i oba krajowych 1 
niczych: l1 iwskiego i krabowi' 
wiednim personelem urzęa nikł 
Tym sposobem stałoby lię \ 
trżebie kraju, o którą sem 
ale zanim to słońce zejdzie, j  pi. „ 
odpbwiednią pomoc techniczną Ik  kraiu ij|ż Ąo 
przedwstępnych przygotowań lo owft wf«Ui%i 
akcji.

Gdy już jednak dotknęliśn*; 
rżenia krajowej komisji dla 
Wód i melioracyj wodnych, to 
upomnieć się o techników — ^  w ^"ViLUuUtj. 
rzystwa politechniczne: lwowśHŚ i a fa ra w ^ s  
również miały w tej adz reprtżeńtaftpw 
swoich. Pominięcie tych dwóch v J®*1 _*®r‘

akcji głosił zajmujące pism, w którem w uaieżytem 
tfi wal^jai świetle przedstawi kroack t pielgrzymka do Pra

gi. B rz"i ono:
I j U f W f l S k  ty- U a tę a tW a i-

wego, tego wspaniałego pomnika Wysdko posu- 
4iętc kuitunr, mocno g- swa pisma njemie- 
oki Zto me pozbył sfę nadziei, .j nięnorozu- 
mienl| n rodówościowe mogą zostać załagodzo-

i  Pr*ygotoWy an jc j dla sejmu
wód aiorków co do regulacji
nadzoi-M nanrtbstnlte^ y p0< osobi8tym

m i a s r V p o S Ś a f e ° ^ S  1 c h‘
rych możnaby użyć do oorac<?2^LC™y ’ ktA‘ 
tów regulacjł różuyeh r*e> j...? * Pr°jek-
gła, z której załJwteni, %
Inaczej najcenniejsza chwila xma»
się, pod rozprawy ciał parlar sntarnycb przyi 
dą niedostatecznie opracowane wnio~T i, to zać 
zwichnąć możś dyskusję i dop.owadzić do Bóg

. & 
bj ona skib

owego, ną- 
Dtw Mf 

ie^o, z od|o-

ma męP— 
ba obmyślcć

szłvch w w szorąj'szym numer nin4i'kł*dności 
wykaz tycL zek niespławnych których regu- 
,acja «ilałaby być przedsiębioij tWei" krajowen.. 
Są to mianowicie rzek i:

IV fi 11 od Kobiemic do ijś  i* •
2) liaroka od Jasła do juelc ,
3) Wisłok od Rzeszowa a$ jściv,
- Stryj od Zalesia do łą cz e n ia  z 0- 

porem;
5) Swica od Doliny u„ hjłcU ;
6) Łomnica od Jasień4 ap ujść—;
7) Bystrzyca sołotwińskr oa P^roh pc- 

?yżej bołotwiny do połączeni z Bystrz^ą nad ■
wórniańską; .. . „  .

8) Bystrzyca nadworniańąka od znej 
po wyże1 Nadgórnej

Ug<x».onb w<*dńi aprawozaanie mtniotti- 
stw , r^lniotw* ^  produkcji górnicze1" d nstrii w 
.. .188! — póftaje co i  Galftjl następujące j -
try viT to#4«Łj produkcja .ró-nirzej (opró ! 
produkcji s«L której tu nie włitzojo) wynosi-! 
ła 1,025 jre ra iz a ś  prodnk JŻ hutniczej 766.904 
złr. trk, fe odliczywszy wąT' 1ć surowego m»- 
terjałn lo hn! dostarczonego,:w kwocie 14.866 
złr., cała wartość górniczej i Hutniczej prodnk 
cji wynosiła 1,717.386 «łr. o 98 Q08 złr. czyli 
6 06 prc. więcej niż w r. 1882

!ńe- sTuSi się zasmneić, widząc, żenaw^ ? ika,
ra niegdyś ludzi uszlachetniała i :b ieąła do 

Siebie, ibećnie sieje rozdwojenie i nienai ść, A 
Przecież mieUbyśmy pewne prp wo "c*e. ’ ć, 
kb. włiinie Nu icy, którzy taz często i ąk 
g?ośr-i chdtpią się z swojej cywilizow aęLpnw 
Wń» Jrtildffl me wobe dwy®̂  
tak, jak na naród ^ -e sww 
p.~zyst !o, i jeżeli fhz nie pOameśll

“  s o s d jg ^ a
jeszcze boint . . , »  

dlytocj czeskiej st« wi 
nflL ń nas z&denuncjowafy, jt 
s tów . Moglibyśmy tylko politowanie uczuć dla 
ludzi, którzy swoje nadzieje na tak kruc yćh 
podstawach opierają, gdyby rzucone na uąź po
dejrzenie nie było tak przewrotnem.

Czyż po to przelewaliśmy krew w ^  ącz- 
nych bitwach, aby nam lada nikczeapy f  jsipak 
w oczy rzneał zarzut, że konspirpjuiuj luzeeiw

panslawi-

państwa, a przyszłości swej szukuiy »  gra
nicami au8trjaekie' monarchii ? z a iia t braki

Orania i w rtU fill^ Y P ^  granicą po 
dać nod dozo m i *  kofeniL, Przylądku (Ca

od
dać pod dozói t t m i l  Kownu, rrayiąuąu tuap- 
Colouio), ^  więc |e  pd- iowo-zachodnie wt- 
brzeże Afryki okiło 18 stopw geograficznych); 
wyjąwszy kngr. Paa«‘ (J, wstającej md pro- 
tekęja N jmiec. TOrdie p^oplmło Bię w Berlinie. 
Oświadczeuię to, BOWiada 'błóisfa» jaeeta, zdra
dza myśl zatamow*ide Niemcom drogi rozwojn.

Wspomnian iroje t  , : c  którym nikt nie 
Wie, kto go zrMjł; i od kilimy datuje, obracno- 
wany jest na to, aby natztj kolonii w Angra 
Faęueaa podciąć żywotne --terje; pl®n podo
bny musiałbv jB«euw Angłłi obruszy® poczucie 
narodowe Niemiec

W .Fuozie d. 7. bm. ueuała się konferen
cja pruskich bieknnów. Cfwarci, jej przypada

. v. 8*Vl0zera do Ber- 
.że itoennki

Sneaoatz a 
aroybł capów praskich 

nie mógł prezydować, bo obadwa są na wy- 
giąpin.

Jak się u  u a  było spodziewać, pieigrsym- 
ka Morawian i Kroatór do Pragi i zgotowane 
im świetne przyjęcie p _« Czechów zirytowały 
mocno Niemców. Śmieli się, kpili z przesadnej 
adoracji teatru, ale widząc poważne narodowe 
manifestacje, łmieniil to*. Na harce przeciw 
Czechom wyszła naprzód prusofilska Deutsche 
Ztg., a rolę giermka odegrał przy niej Tagblatt. 
Oba te zacne pisma zarzucają Czechom z po
wodu ri-ngg ich manifestacyj ni mniej ni więcej, 
jak to, że dążą do oderwania Czech od Anstrji. 
Dobrą udprawę dała oba szermierzom niemie- 
ckości Politii, zwracając nwagę, że jeżeli koma 
rzncać takich insynoaayj nie przystoi, to Deut
sche Ztg., której aspiracje w każdym numerze 
wybiegają po sa granicę aestrjackięj monarchii. 
Oba wiedeńskie dzienniki dennncjnją oprócz te
go Czechów, że przyjmnjąo Kroatów, działają 
na szkodę Węgrów, a Kroatów, że tok jak Czesi 
pragną oderwać się od Austrji. Politik odpowiada 
na tę że gościnność je«t plemienną cnotą Słowian, a 
Citjbć r s Kroatan łączy plemienna sympatja, 
a nie żadna polityczna robota. Węgrzy będą z
pewnością rozsądniejsi oa altrasów niemieckich.i spostrzec —* j - j-  ----- -----------
bowanie

lojalności odepchniemy od siebie zawsze z.obu 
leniem. Czy u mozm rzępzywlśćię u' <a 

ikożliwe ppfączenie tylu róinbjęzyćżnję/i 
aów słowiańskich w jedei paf L fow; organizm? 
A nawet i w tym 
panslawizm nie " 
skusić, mocno 
może nam zapewnić roiwó; pr^J^siwy Sł ■ irj 
nie mają s . j mowy, swoji, spećjalną kwMrb, 
które zanadto kochaią, aby ofiabi i ać je Molo
ch" i  niepewnej poL ycznej potęgi. Wąajem- 
ność słowiańska istnieje, We i /p ły  ra ona z 
sali hetniej8iych motywów uiż nam uas; ~M~ 
przyjaciele przypisują Wyrósłszy w w ar dej 
szkole stnletnlch cierpień, r —nąl śm« ję po
woli i osaczyliśmy się kochać Wt^ól^i óbrou* 
pyzeciw wspólnym wogom przyspieszy , w 
uych sercach d jrżenie praWuziwei nm^nitar- 
nóści, tak, że każdy u is szęśli y móże liczyć 
na nasze współczucie — choćby był naszyui 
bratem. A czyż nie wolno nam także 'zyć się 
od naszych braci postępu 1 wspólnie . nimi ob
chodzić uroczystości cywilizacji? Tylko w tym 
cela my, Kroaci, podjęliśmy daleką . podróż, a 
tylko w imię tego hasła tak serdecznie bracia 
czescy zas przyjęli. Walkę o nasz byt ńe pro
wadzimy siłą brataką, tylko szlachetniejszą 
bronią świadomego swych celów postępn. Ale 
dosyć tego. Sprav.a, która sama się broni, 
obrońcy nie potrzebuje.*

Dowania r  c .sięv d?ksd dł ż3 przesadne wyśru- 
ólei ^  S S t  bardx® Pięknego ale bez aonio- 

^-czenu,. 
r bawiących w Pradi.3 Kroi.„ow o-' <V j - ;

W kołach rządowych berlińsh-ch K * 
poufnych źródeł piszą, rozbicie londyńskiej kon
ferencji obojętnie przyjęto. Niemi..,' zapewne jak 
i inne państwa, wyjąwszy może Anglii, pragńęły 
spokojnego rozwiązania finansowej kwestji Egiptu 
ale z pewnością książę Bismark strzegł się raz 
jeszcze, jak sobie może tego ministerjum spraw 
zagranicznych w Londynie życzyło, odegrać rolę 
„bezinteresownegó meklera". Samo doświadcze
nie, którego nabył na Berlińskim kongresie' po
wstrzymałoby go od tego. Jak wówczas ścią
gnął na siebie nienawiść Moskwy, tak teraz 
oburzyłby przeciwko sobie ogólną opinię Fran
cuzów, a nie miał do tego bynajmniej ochóty 
Napróżno rząd angielski będzie się kosił odpo
wiedzialność na endze przerzucić barki. Niemcy 
spokojnie przypatrywać się będą, jakim sposo
bem p. Gladstone wywinie się z położenia, k tóre 
sam sobie zgotował.

Wielkie jednak jest pytanie, czy tan spo- 
kojneiu okiem Niemcy spog (dać będą i na Po
łudniową Afrykę. Wiadomo, że prze* kilka 
dniami w Izbie nh.jzej podsekretarz spr»w ko
lonialnych p. AsfW oświadczył, że przedsta
wiono wniosę : źe y - rbrzeże nd^dr- izełcą

W dyplomatycznweh kołapk berlińskich ro- 
zesiłą się pogłoska, i. k>. BjsmMk, korzysta.- 
jąe; okoliczności podróży io yrU, zjadzie się 

‘ stron ,spray zagranicznych austrjackich,
luąkjm,, w eFi teinie albo w Saicburgu. 
' ki l -  u>wy S(Ę*ut zaprzecza douieme- 

obj przy spotkaniu oesarzów w Ischl 
i miało o przedłożenie niemiecko austrja- 

_  r-wymierza, któregp pięcioletni zakres 
kpi i się we wrześniu tego roku, i utrzymuje, 
i  rwmierze to w roku ąenłriu aa drigie lat 
zz“*i j»ż przedłnżouem zditoło.

nieprawdopodobna ałe charaku^ystyeaoa 
przychodzi wiadomość do Wiednie, te sai Re 
lądem oda się do Warszawy, tle przyby^wwy 
do Gdański popłynie Wisłą do BkiwniWWtc, 
które po irzeanio rai jako miejsce jego pobytu 
były naznaczona C efidzie cara z cesarzem 
niemieckim i ustijac_ i w Aleksandrowie u- 
ckhło.

Pod przewodnictwem jenerała Jowanowieża 
zawiąże się w Belgradzie komitet, który bę
dzie miał pieeżę nad uroćźystem przyjęcie i 
króla ramnniskiego. towaj ^ystwie króla Ka
rola przybędzie do Belg dl rnmnński minister 
wojny i liczna śv it I3^T * 24. d, fn. przybędą 
do Orąo ry .totek krółewsk /Stefan cel Mare“, 
kanońierki „ Griwizk* i szalupa wojenna.

Do PoUt. Cor, . piszi ze SCUtari d’Albania, 
że prace topograficzne dla ttregnlowania gra
nicy między Turcją a  Czzhnogórą nkońcżoie jnż 
lostały do tego stopni^ iż znaki gran:"zne 
mają już być postawione, jakkolwiek teg do
tąd nie nczyniono. Moszir Mustafa t vł tra 
się skłonić ludność do uznania nowej gran.iy i 
w tym cela rozdzielił znaczne samy między 
najwybitniejsze osobistości.

Times otrzymał depeszę z Fn-Tschen pod
chifi-datą 4. b. m., w której donoszą, że rząd cl 

ski daje 500-000 talarów jako odszkodowanie 
wojenne. Pan Patenotre odrzucił tę sarnę i ro
kowania zostały przerwane. W Fu-Tcnen jest 
spokojnie. Stoi tu na pozycji 12 '* onierek 
chińskich. Francuzi mają pięć wielkich tt- 
ków w Fn-Tchen pod komendą admirała Cc r- 
beta, a trzy w pbrc{e Kelnng na Formozie. 
&di irał, robi wszystko co może aby zażęgnąć 
■ oj. ę. Podług dzisiejszych \ adomości i  Pa

ryża, tymczasowe wszślkie użycie przymuso- 
’”ch kroków przeć; r Chinom zawieszono.

M  PROGU SLA WY.
M it  z Zyti» 'irtystyeiuegn.

p r z e i

(CiłŁ >ialszyv

tnie _  o ~  rzucił Lol( ■ileo.hę-
tohvi ?dJbyś ty był autorem teg. freski 
°chrW  ^ 8{*Tę sani tak otrąbiał, żebyśt>chrvnl l , *  sanl ( ypł, a ny byśmy pogłnchli.- 7 ~  wjTDmjr p u g i u c n i i .

akoi-r* ®ada8z j&k by plewa padała, odcią Pi- 
KajjJ.. 50.to myślisz że potrzebuję takiei w 
*87 ,J.r*° i azdrościć! W małym pa ło*lfiu WflJU mom tm T*WonnViflm tompozy, Was mam razem z rysunkiem, kon 

nikt r em * s^ ’ a w 8*tnce łbrazo-

i
fi

szych" “1K,1 mi nie wyrówna -  nie mówię *ni 
ruszy fi ^ e . 1 światowych wielkość'. — Tamci 

____ ra,naiomin » j r  prawi’ dalej 
iakia b ; & .wiem co wiem i g«_hf -o życie nie 
bo, zoh, ple a człowiek nią_fakie. ajdlft to ho, 
prźy ^ iy H b y śc ie ! A ; k a z im .^ n  ostaję  
pr leą, tak się nie zmieni L ktoś, co ma 
niego ®*ei~t, to darmo! Zrobiliby k ! z 
roi lo £ J 1 czasem wie) dago artystę, a tosze 
wie*a u 51 Dawid pisały Co mu Jest — nid 
łaJta \ n ® rabina eszcz po wjueńdzie p rjw ? 
re Wtó e?° kilka pac *cy n bilecików, k 
obecno^ Powąchawszy w syłał z dowo-u flłe- 

1 adresata, a ^fic  nh on» tego — ten

tego. Ale djabeł by ich .wyrozumiał, to wan 
tylko powiadam, że z Kazikiem jinita cmedia.—

— Coś sobie nroił i plecie jak na mękach,
wtrącił Tulek -  ale j< i  °ię kto sj :rz l
pracy zabierze, porządnie rysuje a spirytus._ 
eatdzi, to w twojen wyobrażenia hi .rdzo z mip 
Ile  -  Kaziofierz p-\cuje te-az z UatchmenieŁ
i zapałem. . ,

— Z gorączką — przerwał Pif ^ori
— bzkic jego do fresku ś l W  w ■>« a y 

-  móyił Julek -  i tek .toeloie nee u
feieni. jek g i f l i  •>*} kM ł ■« 
pneme pierwszą jego robqtą w tym j
Techniczna różnica naterj !óy . n.i® u ^  >
stońowi. Ją  w olej o sie baprz% i znam £» \ * t e ,  
ale 2iekaw jestem jąż wy * waszych rzeczy 
wybrniecie, jeżeli Wężyk, co ma w tem trochę 
wprawy, nie ^om ^e każdemu .

— C, dp m i#  — wołą piskorz ząi ietrze- 
wiony — łeb, rgz aliłb,, m komuś, co mi 
spróbowa’ pomagać — będzie złe — niechże 
„ędżie, i .odoba się feoinn — przynajmniej po 
wiem, że moje własne niepotrząbnję pomo(m’ków!

— Jak do czefeo — vMsem njdą — śmieje 
się Lolo chwytając go sa rękę.

— Idź do djabła! rzuca tom tai. gniewnie.
— Dawaj adres bo nie trafię — woła Lo

lo nbawiony. Znow . śmiech i cień urazy roz
wiał się w tej wesołości

Kazimierz tymcZasen ./ta n siebie list 
ATładj^awa, pod" w gdy Wężyk szkicgjt wę

glem głuWę św. Jam
, Wmyślony wsteca o lat tysiąc*- w 

hł Sorję wiecznego miasta, do ciebie je
dynego wrącarn dc Ojpąr^y,, ąby Ci ppwjię-

tiieć jafct -puwaik tc cwg. urnwiif nrfem 
Sto dotod, że sztzkl i irai&'c*łe
tyle tylko m_ wajWości o iH isię więti + 
wieknistem pięknem, życiem iii imibrtel- 
iem i tą  sławą co nie przemija. Dziwnir 
późno dochodzimy do tego od czego j czj- 
nzć należy. Usaffowanie WBZfstk' Jo je-1- 
dynie trwałe, caęsto dopi«®v 1 . końcu ży
wota serce na. igarnia, n mnie choć da
mo przeczuwane przyszło teras dopiero, 

na tej cierni przesiąkłej krwią dachowych 
bonu serów, co żyją nad ttżmi, ale też ogar
nęła mię całego. Nie myśl ze porzneiłem 
kierunek obrany w sztuee — e i — ale 
maluję historjft z innePP stąpowiską, XJi 
Strnię ia-ty  woli Bozgl- 8f#.V oa lujz- 

. kości i Uarodaćh i m ż»j£ *fi mim śżćzyt 
pojęć dla A  %oich;1 A  * »at i r a ^  
wnię Nibogtraia -4 pu#?*®® haśśeirję jegri 
— młody rzeźbiarż Wrwsjyt cząs^w 
chrześciaństwa - -  pó^%!ł W®*enjiik, autor 
Madonny, cc 
do muzeum
tu ster zadeniem n I®®, a kto widzi
ęhwal J  ^ V „ r r ż , ' rj0i^
ylka ~  teklla z! isn j-se rca  CW tęskni.

PolakÓ# W  n i* leLa , Moktórych 
lrbię, niektórzy m a nikt
mi Hiobie ^  zasflł p l» il^sgo byfi 
był tak doskonałym, ale że a  miłuje * 
'dmci mi ftbojętni-

ciem myślisz, co czujesi i co -ę ł teg. na 
płótnach obj»wi* — zka 9 r mass i .y 
czaj iepisąńia — popraw się z wiekiem. 
Z przyjemnością: jakiejr-tti. do

znałem, 'łączyła się .neś■' sftrs ;woio. 
JfUnooa mi PysiL ->i. ftsffi* W Opiełfę, <ą«j- 
wiadał T-r» w «  *  ite - ̂  n. frułhitli 
mnie. Pysio zaszczyt mi ta robi i chwalę 
siY nim. Slicznt drobiazg! ■pomodSfóWił na 
okaz i aż nim mówią, jnż ma zamó
wienia ki«ś — a ja mam z niego model 
do mego rzeźbiarza. Jela pisała do m ńe 
przez Romana — och bracie, jak my i »  
biet nie znamy, to aż wstyd! ani szlacl4- 
tnych, ani zepsu./ch. He to krzywdy* 
jej w dachu czyniłem, a przecie tylko sam 
byłem głnpi. Poleca mi t dzielne i czysto 
serce, jak matka, której on jnż niema. A 
jedpąk znać, żą ępgc /w ała ną nim dłoń 
m^Ćierzyństa, dłużej nji l  1 innych z ser- 
decznem czaw^nlen^ jeot W nim wyraźne 
zbawienie od Jićgo. B^dęmń cJei potrafię, 
‘ tobie ezera byłem — tj fctr pfczż raz

t%łgdysfaui.u

Kazi mierź siedział dłngą cn*Ję po odc*y 
tanin słów tych, pochylony nad stołou *■ głc 
wą w dłoniach opartą. Lampa rzneała cień nt 
czoło jego i oczy, tylko dumnie zacięto usta w 
dno pyły w jaskrawym jej blaskn. Milczał i 
rozmyślał.

— Władek się wybit -- ta uczii wowa, my- 
■ śłąć& latnra zdobyła rychlej o wis to  w szta- 

bż ais ja irtórehlu fantazja i bei perament dro- 
gę w iww z iczyły; K zp .e ja czuję gorę
cej — myślał Kazimierz z goryczą — ja zda,K-' * -  MaH/IUO W lnnm------ * •

dragę w.aR-ą i x tdHl wą — cza _  się modlę — 
/atoli mi fan tu ;*  fopisze o tyl. y bym lobie 
wyobraził, źę mię ktoi lyszr z czasem — tak 
pusto zrobi się we nuie, tak wiara wygaśnie 
do szczętu, że tylko jeszcze żądza sławy życiem 
się we mnie odzywa.

— Emilja — jakie to dźwięczne imię — 
iemi słodszego imienia dfe mnie, modlę się 

Miem.
7  4n# ten  n*d t_ bazgraniną? —

o wał się wreszcie Wężyk, który (toremnie wy- 
mU ^ eri wieści z Rzymu u-

nJ ^ a]_fuu*am nad tem, jak to czasem się

l i i i  ,  , j  ,  |  _ ,  l y v j  ™  iH n p ą iR i  * * » * •*  _ _ r  »  z

Słt iaj> co się z tobą d*ieją :, o i ościom moip> umiem poddać więcej ognia i po-
co czajesz i co sie . e.. n* i i *■ w erane — nWng I .loth i nie d&ui zi wygran9 — obecna pr»,ca do 

śtarety środków, i j» sj? wyrwę na szersza wi
d o w n i i stanę — i n śzę .m ąt ikse \ ła- 

s! i Jela schodzą się w tłem wskazując mi

i > • .  ,  44 VVłM( j t a t a  u u  o a n o c u i  o n a

komuś wiedzie szczęśliwie, jak się wsiystko u- 
daje -  odparb KaŹimj r r  cierpko.

. Dt) kiep świat, — mruknął tamten — 
a jeżeli się zastanowisz, że cokolwiek się czło
wiekiem nazywa', temu nie ma czego zazdrościć, 
toś już wygrał sprawę.

, — Zazdrościć, ja! — zawołał Kazimierz z 
d-nią -  iaśtuńffwi*ih J ę  tylkó’ f  badan drogi, 
ji.łriemi Władysław szedł i stanął wyżej ode- 
inie.

— Dlaczego wyżej -  przerwał Wężyk — 
pracuj a prześcigniesz i jego > wszystkich.

Eazimii z podniósł głouę, cała twarz jego 
w cień się zasunęła, a tylko nagł* Mysk ~ry- 
- ristrcl oczu idradził, że ma to •mhicji. bez 
grani" ti Jfi'~ ao przekonania, że Jo el * tryzc 
wała to mjnśl jedyna, i że jej sp Aieiiiu potra
fiłby pbświędć wszystkie siły swoje.

(D. c. m)

)



#  K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  N a r . “

Paryż d. 6. sierpnia.
(Rozdanie nagród w sikole polskiej.)

Emigracja posiada wiele zakładów, które 
świadczą o jej uczuciach patrjotyeznych, chrze- 
ściańskich i jej nadziejach, a do tego łączą się 
różne obchody, które są albo oznaką skruchy 
za błędy przedków, albo podnoszą dncha i za
chęcają do wytrwałości, albo też są objawem 
miłości chrześciańskiej i uznania zasług, wresz
cie nadziei spoczy ącej na dobrem wychowa
niu przyszłych pokoleń.

Za objaw skruchy uważamy obchód kon
stytucji trzeciego maja przez Towarzystwo hi
storyczno-literackie; aby wyjaśnić ten nowy po
gląd, zwracam uwagę czytelników na te okoli
czność, iż obchód ten odbywa się pod kierun
kiem pozostałych resztek tego stronnictwa, któ
re za pośrednictwem Moskwy usiłowało prze
prowadzić naprawę ustroju państwowego Polski, 
straszny błąd, którego następne pokolenia nie 
mogły okupić najheroiezniejszemi^ ofiarami, dla
tego konstytucja trzeciego maja jako objaw ge
niuszu narodowego, jest przedmiotem rozwagi, 
a możemy się spodziewać żalu za straszny błąd 
popełniony w przeszłości, bo konstytucja nas 
uczy, że naród powinien znać i cenić swą go
dność, oraz liczyć w ważnych chwilach na ła- 
sne tylko siły.

Towarzystwa dobroczynne dają świadectwo 
o uczuciach chrześciahskich części narodu pol
skiego przebywającego na obcej ziemi. Skrzętne 
zbieranie pamiątek narodowych, zakładanie bi
bliotek, świadczy o zamiłowaniu do tradycyj na
rodowych. Obchody w, żniejszych wypadków hi
storycznych ożywiają te tradycje i przyczynia
ją się do zamiłowania wszj itkiego co polskie, 
co narodowe, oraz zacuęcają do poświęcenia bez 
granic, gdy chodzi o stanowczą obronę praw 
narodu polskiego. Z tern przekonaniem łączy się 
nadzieja, polegająca nr, dobrem wychowaniu 
młodych pokoleń. Zrozumieli to zadanie wielcy 
patrjoci i patrjotki na emigracji i powzięli myśl, 
założenia szkół na emigracji, aby wydrzeć mło
de pokolenie z pod oteych wpływów i zacho
wać je dla Polski; czyn to podwójnie dobro
czynny, bo otacza opieką najczęściej sieroty bez 
rodziców i ojczyzny. DLa dziewcząt pełnią to 
święte posłannictwo Siostry miłosierdzia pod o- 
pieką św. Kazimierza, a dla chłopców zarząd 
szkoły polskiej, obejmujący niezmordowanych 
patrjotów, na których czele stoją: doktor Ksa
wery z nieocenionej zacności bratem Józefem 
Gałęzowskim. Jestto sukcesja patrjotycznn, o- 
dziedziczona po nieodżałowanej pamięci dr. Se 
werynie Gałęzowskim, ich stryju. Nie nrgnaci 
to, nie dziedzice olbrzymich fortun po przod
kach, ale Polacy du<>zą i sercem, którzy chlubą 
ekrywają imię polskie wśród obcych. Ta to 
przezacna rodzina Gtałęz jaskich, jak duch opie
kuńczy czuwa nad losem chłopców polskich, 
zrodzonych na obcej ziemi i przechowuje w ich 
sercach uczucia i tradycje polskie; że tak jest, 
dość spojrzeć na chwalebne krzątanie się Towa
rzystwa dawnych uczniów szkoły polskiej.

Otóż dla nas ta szkoła jest drogim przed
miotem, ile razy przestępujemy jej progi za
wsze nam się zdaje, żeśmy wstąpili w granice 
Polski. Tego wrażenia doznaliśmy i wczoraj, 
przyjmując udział w rozdaniu nagród uczniom, 
dla tego pospieszam z krótkim opisem tego ob
chodu narodowego, który dla nas jest zarazem 
symbolem nadziei: bo przyszłość Polski polega 
na dobrem wychowaniu młodzieży.

Dnia 5. bm. o godz. w pół do trzeciej 
wszystko co szczerze kocha Polskę, zgromadzi
ło się na dziedzińcu szkoły. O godzinie 3. pre
zes Rady szkolnej dr. Ksawery Gałęzowski o- 
tworzył posiedzenie, które się rozpoczęło od
śpiewaniem hymnu „Boże cośPolskę“, następnie 
członek Rady szkolnej p. W. Chodźkiewicz za
brał głos, pełen wzruszenia zachęcił młodzież 
do korzystania z dawanych jej przestróg i za
chęt i rozwinął znaczenie i doniosłość spełnio
nego obowiązku, wyrażając życzenie, aby ka
żdy z młodzieży zawbze i wszędzie spełnił swój 
obowiązek, bo nadto niema nic ważniejszego, na 
tern polega przyszłość ojczyzny. Przypomniał 
nadto poczucie wdzięczności dla wszystkich, 
którzy się troszczą i pracują nad wychowaniem 
młodzieży, dla pożytku i chwały ojczyzny. Po 
odśpiewaniu pieśni „Trzeci maj“, zabrał głos 
sędziwy i zasłużony dyrektor szkoły polskiej 
p. St. Malinowski, opowiedział osłabionym gło
sem sposób nauczania, uczynione postępy i w 
ogóle stan szkoły w ubiegłym roku, o czem 
świadczą liczne nagrody wyznałam* za moral
ność i pilność w nauce. NajbardzL' as zajęły 
deklamacje w polskim języku pod kierunkiem 
profesora St. Artwińskiego; dostrzegliśmy wi
doczne postępy, za które wdzięczni jesteśmy 
szanownym profesorom, a dodajmy, że dobór po
ezji deklamowanych świadczy o patrjotyz- 
mie i zacnym kierunku szkoły. Na pierwszem 
miejscu: Modlitwa za rodziców przez Sewerynę 
Duchińską. Kochamy mamę. Łza matki. Dom 
Dom rodzicielski. Mowa Polska. Nie fortunie, 
lecz cnocie. Hymn do Boga, J. Kochanowskiego. 
Wyjątek z pieśni o ziemi naszej, W. Pola. Dum
ka Hetmana Kosińskiego, Bohdana Zaleskiego i 
wiele innych obudzających uczucie rodzinne i

patrjotyczne. Pozwalam sobie wnosić z doborn 
poezyj oddekłamowanych przez małe dzieci, że 
profesorowie głęboko są przejęci tą zasadą: że 
cnota rodzinna i moralność chrześciańska są 
podstawą i dźwignią patrjotyzmu. Raz jeszcze 
wyrażamy naszą wdzięczność za tak wzniosły 
kierunek naszej Bzkoły polskiej w Paryżu. Do
strzegliśmy tez obok radośnycn uczuć i rozrze
w n ien i Modlitwę za rodziców p. S. Duchiń- 
skiej przywitano grzmotem oklasków, bo też o- 
na stoi aa czele naszych Polek-patrjotek, któ 
rych nam tu Bogu dzięki nie brak, jak panie 
Józefowa Gałęzowska, pani Gasztowt i inne, 
które doi \ cnotą rodzinną, wzniosłym patrjo- 
tyzmem, jak gwiazdy wś~ »d nocy obojętności 
przyświecają. Przy odgłosie: „Jeszcze Polska 
nie zginęła" zakończyła się dla nas, rzerna 
i patrjotyczna uroczystość.

P ropaganda wakacyjna.
Uobywatelnienie ludu, podniesienie go _a 

wyższy stopień cywilizacyjny, pozyskanie dla 
idei narodowej — to prawdziwie szczytne, a w 
skutkach wielce doniosłe zadanie. Myśl ta była 
gwiazdą przewodnią najgorętszych naszych pa
trjotów, a w czasach absolutyzmu pochłonęła 
wiele szlachetnych ofiar. Więzienie i ' nierć n ■ 
wet groziły tym którzy z zaparciem Ft siebie 
szli między lud uczyć go praw człowieka i mi
łości ojczyzny. Perjod naszych dziejów poroz- 
biorowych od wyprawy Zaliwskiego do r. 1848 
zajmuje ta praca agitacyjna, która w końcu 
wzięła tak smutny koniec, a powodem nieuda- 
nia się jej było to, że agitowano lud dla bli
skiego celu, którym byłe powstanie, zamiast 
szerzyć oświatę i poczucie obowiązków dla sie
bie samych. Chciano natychmiast zrywać iwoce, 
były one niedojrzałe — więc spadły zamiast 
czekać cierpliwie, aż dojrzeją. Nastąpnu reakcja, 
zwątpiono o ludzie, a dopiero konstytucyjne 
wolności sprawę oświaty ludowej popchnęły na 
nową, systemizowaną drogę. Ale sama nauka 
czytania i pisania nie jest jeszcze oświatą, to 
dopiero środek do oświaty. Można umieć modlić 
się ni książce w kościele, przeczytać cyfry, 
podpiąć się od biedy, a mimo to wcale nie stać 
wy lej yod względem cywilizacyjnym od analfa
beta, je: Ji ten ^nalfabet przez obcowaniu z ro
zumnymi ludźmi nauczył się swych praw i obo
wiązków, nauczył się kraj kochać i w swoim 
zakres.^ łobrze działać dla niego. Otóż ta Wi- 
żns część oświaty, to usiłowanie, aby lud pod
nieść na wyższy stopień cywili: cyjn1-, jest u 
nas wielkiem zaniedbaniu, a każdy przyzk., 
że lnu nasz nie będzie n a s z y m ,  choćby j • 
najpłyi ifej umiał czytać, jeżeli właśnie w tym 
kierunku starsza brać nie rozwinie swej działal
ności.

Rusini, którym można wszystko odmówić, 
tylko nie praktycznego rozumu, pojęli bardzo 
dobrze, iż chcąc skutecznie oprzeć Tię la ludzie, 
potrzebą ten lud podnieść moralnie, obudzić w 
nim poczucie narodowe, tudzież pouczyć o pra
wach i obowiązkach względem rządu i kraju. 
W tym kierunku działają oni pism m, a daleko 
jeszcze skuteczniej żywem słowem. Obecnie ru
ska młodzież akademicka, skorzystawszy z fe- 
ryj wakacyjnych, podzieliła się na partje i roz
poczęła rzemiennym dyszlem wędrówkę po wscho
dniej Galicji, urządzając odczyty, wieczornice 
i t. d.

Cel tej mieji Wycieczkowej jest puawójnj : 
po pierwsze młodzież uniwersytecka stykając 
się z ludem różnych okolie nabiera krajoznaw
czych wiadomości, tak ważnych dla tych, któ
rzy chcą dla ludu pracować, a powtóre przer 
serdeczną styczność z ludźmi inteligentnymi 
włościanie nabierają pr“rnych pożytecznych wia
domości, dowiadują się o tern, do czego są obo
wiązani a czego żądać mają prawo, słowem 
podnoszą się cywilizacyjnnia Jeżeli podług tego 
programu ruscy akademicy chwalebnie f roje za
danie spełnią, nie będą rozwijać agitacji moska- 
lofilskiej i podbudzać waśni narodowościo 
wych, to na wszelkie uznanie zasłużą. Misję 
tę ułatwia im wielce ta okoliczność, że prze
ważnie sami są synami włościan, od kolebki lud 
znają, umieją doń przemówić, nie drażnią zako
rzenionych wyobrażeń i powoli, a zręcz ie mogą 
nieść światło tam, gdzie dotychczas ciemności 
panowały.

Czyż i my nie moglibyśmy dla iuau robić 
coś więcej oprócz szerzenia, że się tak wyrazi
my, urzędowej oświaty? Czyż nasza młodzież 
akademicka nie mogłaby sobie wziąć ruskiej za 
przykład i czasu wakacyjnego użyć na tak miłą 
pri cę, jak szerzenie wśród ludu miłość5 ojczy
zny, po i aie go o jego prai ich i obowiąz
kach, objaśnianie nn  stosunków i przyrody, z 
którą ciągle chłop nasz jest w ityczności, a 
którą zna tak mało? ObuwiązeL ten cięży w 
pierwszej linii na synach włościan mazuri ic h : 
ich słowa przyjmą włościanie bez 1 eg niedo
wierzania, jakiem przejmuje ich każdy inny 
Burdutowiec z miasta, oni, gdyby tylko chcieli, 
mogą zdziałać wiele, bardzo wiele, dla przepro
wadzenia do samowiedzy ogólno-ludzkiej i nr 
rodowej tego ludu, który powinien stać się naj
silniejszą podstawą naszego bytn narodowego 
tego Indu, bez którego pozyskania ani nam ma
rzyć o lepszej przyszłości. To^arzystrro oświaty

ludowej w Krako rie, które rozwija Areale ener
giczną dzi łałrtość, pojinno zorgamzow.ć tacie 
ekskursje wakacyjne, jeśli jnź me tego rokn, 
to na przyszły, a nie ątpimy, że akademicy 
krakowscy, którzy tal dzielnie nieśli pomoc 
dotkniętym po odżią, potrafi t,ak jak ruscy 
akademicy, nieść także pod słomiane strzechy 
młodsza swej braci światło nauki i ciepło mi
łości.

Kongres wersalski.
W czorajeżh arngie pojedzenie kongresu 

wersalskiego po wyborze Komisji re rizyjnej i 
po odesłaniu do niej projektu rządowego i 
wszelkich przez człon! „ó t postawionych nio- 
skuw zamknięte zostało Wedle wszelkiego 
pra uopodobień wa tego samego dnia pc po 
łudniu komisja złoży zgromadzeniu narodowemu 
sprawozdanie swoje. Sądząc po składzie komi- 
m , zdaje się, że ta zaprojektuje przyjęcie pro
jektu rządowego bez odmiany.

Ponieważ komisja pracy swojej nw y k o ń 
czyła, trzecie usiedzenie odłożone zostało do 
piąte godziny jio południu Sala była zaj: chana. 
Gdy sprawozdawca ko _iisji, pan Gerville Rśache 
czytał jej tfWhd zdmle, w miejscu gdzie jest 
ustęp, że kidj żądał rewiłji konstytucji, ode
zwały. się zaprzeczenia.

Pań Geryille mówił dalej:
Poprzednie porozumienie sięobudwócb Izb 

było potrzebnem. Obie I ? b y  z&w&rły pr&wdzi 
wy traktat, (gwałtowne jjSperywaniena lewicy, 
zadowolenie w :entrum ; jcdeL gło„ w »ła : di 
vonęons, rozwiedźmy się! śmiech). Izba ż uała 
rewizji o szerokiej podstawie, senat innj hy! 
duchem przejęty (poruszenie). Rząd opiera1 się, 
ale Ostatnie wypadki , nie dały mu jednak słusz
ności .ozydercze wykrzyki w lewicy). W k< mcu 
przyłączyła się sba dc senatu s tern zastrze 
żeniem, że wszelkie kwestje za któremiby wy
raźnie lub milcząco nic był sejat (bujali we 
przerywania i śmiećuna lewicy, wykrzyki na
wet milcząco!) zost-.ną usunięte. Tylko te 
punkta przyjdą pod dyskusję, które z gory przed 
tern przez obie Izby oznaczone zostały. (Cle ne 
neeau gwałtownie protestuje — kilkominul owe 
poruszenie i wrz*v a; wołania zi prowadźcie 
kneble na usta en bbef Sprawozdanie rozszerza 
się nad nowem pr rem ryborczem tyzącem sie 
senatu, odrzuca wniosę,t niewybieralnoici człon 
ków byłycł panujących d< h w r»e Francji, dla 
Hórego odpowi driejsże jest miejsc^ w zwy
kłem prawodawstwie. — Wykluczenie owych 
członków od prezydentury zostało przyjęteiu, 
wszystkie inne poprawki odrzucone. T-nguerre 
pyta się dla czego w sprawozdaniu nie ma mo
wy o konstytuancie ani o innych rnioskach.

Sprawozdawca Geryille Rćache odpowiada: 
wszystkie te poprą rki nie są w zgodzie z 
kontraktem, i dla tego nić przyszły poć roz 
trząśnienie. Raoul Duyal, powiada: ;ź«li chce
cie zdusić wnioski, to rzecz? jest waszą, depu
towani spełnią swój obowiązek. Hrabia Dou- 
yine "aille^eu (r°dyk '). który na przedosta- 
tnien posieaaemu rykriyknął „czj i wam cc 
dają ó zjedzeni i. wypici nie może z po 
woda hałasu przyjść do słowa. - Gatineau 
chciałby wiedzieć kto zawarł kontrakt, kongres 
powinien wszei moi wo: i zaznaczyć i przejść 

o porząd i dziennego (Oklask;- na lewicy).
Tnie sk odesłana dr .komisji. Naatę- 

po&iedzenie jntro

Gorszące zajścia, które miaiy miejsce na 
pierwszem posiedzeniu, jak na-surowiej sądzone 
są przez większą część poważnych dzienników. 
Debaty powiadają, że to posiedzenie niema sobie 
podobno co w całej historji parlamentarnej Fran- 
c;‘ — były posiedzenia burzliwsze, ale żadne 

czcze. Uebaiy podejrsywają nawet, że skan- 
dai ten z gór-  przygotowano, omówiono i z zi
mną krwią ukartowano. Chciano mieć hałas i 
miano go. Znani ę a dawna z senatu i z Izb 
krzykacze, stanęh do upelu na kongresio:.. In
teresem jest nieiylko wszystkich republikanów, 
ale wszystkich zwolenników parli lentarnego 
ustroju, uratować godność, i .o większość zro
zumieć powinna pierwsi i drudzy, piszą De
baty wczoraj grubo zostali obrzuceni kałem 
Potrzeba silnej dyscy ;’tyl Ale gdzie jej szu
kać? U prezydent* Kto uziś na to liczyć może? 
W ministerjum? Głowę mu prnerosło to zad 
nie. Nigdy w u«rdziej przto.aźająjy s^osó. uie 
okazała się trndpość n r  adzenia jednej i to z 
800 członkAw złożonej Izby. Jeżeli większość 
narodoweg< zgromadzenia nie opatrzy się, nie 
.  y ; >b i Morowego sumienia, porw: ta prądem, 
roz ijb się w o u  i t  bs najmniejsi ‘ero wy- 
padk» zostądió wydana ‘

Regulacja, górnego Dniestru 
i jego dopływów.

W zeszłym miesiącu zebrali się w Rudkach 
przedstawiciele wszyrtkicL mir i obszarów 
dworkich, podleraiącyi i wylewon Dniestru, 
Strriąża i RłozswM i wybrr s komitet do prze-

j>row lzeftia uregrSwania koryta Dniestru i 
>g dopływów. W śkłaa komilelu uchodzą pp. 

Janko Henryk, Mieczysław Lewicki, Lubin 
Grod ki Władysław Spausta, Mich Horodv ■ 
ski, beliks Chmiele 3ki, Piotr Zbrożeji Kom5- 
tet się nk-mstytnował wybiegając n preze 
p Mievjysi.wa Lewickiego, n sekretarza p. 
Piotra Z brożka i uchwalił Ifodać prośbę do na
miestnictwa, aby kazało pustki w górach zale
siać i poleciło surowo przestrzegać, aby gór 
lasów nie ogołacano. Wycięcie bowiem lasófi 
w górach jest bezpośrednią przyczyną obryw 
nia się skał, które z deszczami dostają się do 
koryt rzecznychr te koryta podwyższają » po
wodują wylewy.

Następnie uchwalono odnieść się do rządu 
i Wydziału krajowego z zapytaniem, w kim 
stosunku te władze przyczynią się do poniesie 
nia kosztów regulacji Dn.astru i jego dopły
wów. Koszta te bowiem wyniosą te dwi mi
liony i sami właściciele nadbrzeźuych gruntów 
ich pokryć nie zdoła ą Jeżeli rząd i Wydział 
kiajowy do tych robot ze maczną kwotą przy
stąpią, w takim razie komitet zaproponuje str 
nom interesowanym zawiązanie spółki wodnej, 
która resztę kosztó pokryje Spodziewamy się, 
że i rząd i Wydział krajowy znacznemi sub
wencjami u ożliwią przeprowadzenie tej spra
wy; w razie takim jednak, gdyby nas ta n 
dzieją zawiodła, zda komitet swoim mocod*w- 
codawcom sprawozdanie i rozwiąże się.

' Z dotyehcz&= znanych planów regulacji 
Dniestru komitet uznał za najodpowiedniejszy 
plan profesora techniki J&germanna, wydany w 
r. 1881 przez Towarzjstwo politechniczne. Plan 
p Sołowkiewicza, polecający na przekopania 
serpentyn d iestrowych, -ylewów nie usunie, a 
piano ri p. Chmielowskiego brakuje, wedle u- 
nania zgromadzenia, wszblkiej umiejętnej pod

stawy tak po-’ względer- technicznym jakoteż 
finansew--in, K ażdy więc, nawet bliźei z tą spra
wą nieobeznany, przyzna, że do interesu na H 
miliony obliczonego i m  ącego dokonać i regn 
lowania Dniestru, to jest dzieła, naa którego 
zrealizowaniem już nie jedno pokolenie głowy 
sobie łamało, bez rachunku przystąpić nie mo
żna. Pian prof. Jagermanna jest należycie prze 
studjowany, ‘ Ic rodz: dokładnej znajomości na 
tury rzek, zreguiować się mających, jakotei i 
terenu, którędy k« i ł  chce prowadzić.

P. Chmielewski ma jedn k tę zasługę, iż 
jejt bardzo gorl: Tym propag. .torem myśli ure* 
gUiuuaniti Dniestru, z tefo względu też wy
brani go do komitetu, którj [do!" ości p. Chmie
lewskiego t  tej ważnej sprawie zużrtko^.ać 
może

^irestcie uchwalił komitet starać się o po' 
tworzenie komitetów z temsamem zadaniem za 
pośreanictrem Wydziałów powiatowych, w po
wiecie samhoiskim, drohobyckim i żydaczow 
skim, i udzielić im odpisu protokołu - naszego 
komitetu, jakoteż wszystkich pism, które ztąd 
do władz wyższych wysłane będąi

Z  m ie js c  k ą p ie l o w y c h .

Krynica, 6 sierpnia.
Wobeo niepomyślnych tes ór icznyeL -tosnnków 

okonomlcznycJ i finansowy J i dl. ni. mych idrojo- 
wisk, wobec ogólnego przygnębienia, spowodowa
nego olbrzymią klęską powodzi, jaka nai s kraj 
świeśp nawud-iła, woboc nzi adnionych z tego
Jw w l- .JI f  W i  o .. y u l]*  im « 7 <
kładów zdrojowyol, zanadto odczuwających wszel- 
1 e krajowe straty, dodane do ogólnego sn ożenią, 
z™, o na wielkie nsnanio zasłng iją kpniiek rentne 
tai-nia i tre skliwa pieozotowitośó wład^ Krynicą 

zarządzających, a mianowioi- galicyjskiej dyrekcji 
lasów i domen o rozwój krynickiego zdrojowisko 
nwidocznione w dokonanych, tudzież w toku będą 
cyęlj jego nlepszeniaoh i nowyoh nabytkach. Mamy 
na myśli świeżo tego rokn zaprowadzony tutaj za
kład bydropatyczny i zamierzoną budowę tak zwa
nego knrhanzu. Z  oba temi sprawami zaznajomi
my naszych czytelników.

Tutejszy zakład hydropatyczny według pro- 
grama dr. Zieleniewskiego, rządowego 'ekarsa zdro
jów krynickich wybudowany i  urządzony, dnia 22. 
lipoa b. r. do nżytku gości k ą p ie 'owych oddr ly, 
zajmnje oddzicln r bndya.oL, 1

a) salę hydrji yezną i3  mutr długą, 7.50 m. 
szeroką, a 7.fC n wyoką, posiadając0 : cemento
wy basin 3.50 m. dłngi, 2.50 m. szeroki, a 1.5 m. 
g< bo. i ; 16 różnorodnych ruchomych natrysków z 
dowolnie dającą się uprawidło.wać co do ciepłoty 
wodą; ; metalowe ruchome winny i tyleż naczyb 
dc kąpiel nasiadowych, tudzież do kąpiel na nogi,

bj dwa gabinety, z których jeden zaopatrzony 
w sofy, służy do. uskuteczniania obwijafi w koce, 
a dragi gabinet przeznaczony do tykozywania ni - 
sienią (massage),

c) w oddzielnej sali z hydrjatyczną bezpośl - 
duio połączonej, znajduje się 8 gabinetów do roz
bierania się dla pojedynczyon osób, leczenia lydria- 
tyoznego używających,

d) zadto bndynek h^dropatycznj posiada dwie 
oddzielne u ilki, z tych 4edna słsżj dla ordynacji 
lekarskich, a nga dli administracji zakładn,

e) oprócz te"T bndynek hydropatyczny i 
odazielne pomieszczenie nrząazeni mechanicznego 
do grzania wody i jej rozprowadonia; tudzież 
dwa pokoiki r»  pomieszkanie służb] łaziennej.

Położeni* ws]inmnianego Zaktaan w uroczym

parku krynickim i . leUem ze 78zecl stron oto
czeniu. nadaje mu lubt zacisze; przyległe zaś spa
cery w rozległym sąsiednim parku, nastręczają Baj- 
łatwiejjze1 sposobności do przechadzek i do n- 
iy  wania wybornego tntejszego górskiego po
wietrza.

N.jUtieniony zakład zaopatruje woda źródla 
na. wybornie czyszczona filtrem, zbudowanym dla 
wouuciągów, dochodząc do wielkiej cysterny, 
przeszł 20 metr. powyżej zakłada lezącej, którato 
..oia rurami źelazneml do zakłada dopływ:

Niezmierna obfitość statecznie najczystszej wo- 
d; o ciepłocie X  8°R. i jej ciśnienie do dwóch 
atmosfer dochodzące, obok zm omitego bal eotc- 

1 Jicznego urządzenia całego zakładu, tanowią 
najprzedniejsze jego walety

Sprowadzona z Ghfifenbergn rntj iwana służ
ba łaziebna obsługuje chorych, woaoicczenia uży
wających, które tutaj bez przerwy rano od godziny 
6. do 12., a popołudniu od godziny 2. do 8. bywa 
udzielane.

Zaprowadzeniem w Krynioy zakłada hydrjaty- 
cznego wzbogacono tntejsze zdrojowisko cennym 
balneoterapentycznym nabytk om, mogącym posłnżyć 
zarówno ki samoistnym leczeniom hjdrjatyeznem, 
jakotsź ku uzapefniającemn leczenia po ażywanin 
kuracji zdrojowej krynic dej.

Bodajby tylko co rychlej 4 e<iftB,no dla Kry
nioy lekarza specjalistę, z« scjentyficznem wodole- 
ccnictwem gruntownie obeznanego a tutejszy za
kład hydrjatycZn] wobec niezaprzeczonych swych 
zalet i tylu koi. stnyeh biosnaków jego miejscowo
ści, godnie spełni swoje zadanie, a sowieie odwdzię
czy się jego właścicielowi, skoro w pierwszych 
dziesięciu dniach jego istnienia, 144 razy by) już 
w używaniu.

Irngą najżywotniejszą sprawą bieżącą dla 
Krynicy jzst zamierzona budowa ‘■nrhausi. czyli 
zdrojowej gościnVF lak wiademo, nadesłane 24 
piauów do konknrsu Ba wspomnk iy bndynek. Trzy 
z nich uwieńczone nagrodami. Największą, wyno
sząc 1400 zł przyznano planem zaprojektowanyr 
pTzsa Niedzin-Lieg i ZawiejNbiego (Krakowiani 
na), tfaji one być arcypiękne i wytworniej areh ■ 
tek tarj. idzie tylk aby -obok i rej . ozdobności, 
odpowiadały znpełni. rwemn celowi i prroaaaozi ■ 
nin, aby budynek uczynił rdzennie zadciyf wsael 
kiem potrzebom, wygodom i przyjemnościom publi
czności zdrojowokąpielnej, Aby dał wygoanc mie- 
szTienie : rbstawacji i«li balowej, bilardów*) i 
kojwersacyjnej, czytelni gazet, onkierni i kawi: ni, 
aby zespolił rozrznoom dzisiaj biura: urzędu pocz
towego olegrafieznego i wywiadowczego, aby udo
godnił sprzedatf i rozdzielanie wód mineralnycli 
zamiejjoowycb nieodzownych przy tutoji zyoh kura
cjach aby przytulił sprzedaż tytonii, fotografa i 
fryzjera, aby ponrieścf rkl ipy na różne towary, 
aby swemi werandami powiększył za szczupły dla 
przyszłości Krynic- ' Jiaiejszy jej ohodtik kryty, a 
zarazem, aby lamierzoi. gościnnica nie nad wyr ę 
żyła owcjni gośpodarezsmi nl ’ aojami i ich funk
cją, dobri go tutaj powietrza, aby nie n ad u /ia  
przestrzeń, najeelniąjsz^ promenady obok głównegc 
zdrójn, ktÓL i już w o-tatnich latach okazała się 
zbyt zzcznpłą dli gość w liczbie 400° Krynicę 
odwiedza ącyel crłębolusmi nąmyzłowj, wielkiej 
rozwuJze, a nwi^IędnieiJu powyżej wynzozi nio- 
nyoh wymogów władz Krynicą zarządzających, po
lecamy wybór i umiei -cowi nie wzpomniauej budo
wli: ed której zawisłą jest onka przyszła pomyśl
ność tutejszego zbrojo »ka, winnego wzorem swych 
nrządzeń przodować krajowemu swemn koleż iń- 
stwu. Mamy nadzieję, iż galic. dyrekcja łasó./ i 
domen, dawszy dli Łry Aj tyle niespożytych dewo - 
aow swej wspaniałom yślnej, a rozumnej pieczoło
witości, nystko nczyni, aby dzieło knrhauzu po
służyło ku ukoronowaniu wzniosłych dal dyyeksji, 
aby stałą: się chlubą Krynicy, te) uajwię.szej per
ły, z pomiędzy wszystkich ojczystych zakładów 
“drojowycŁ

Temi omami, bawił tu hr. nadani, radca Wy
działu kraj. celem sprawdzenia szkód na drogach 
kraj. przez powód* zrobionych, przyrzekając rychłą 
naprawę wybornego gośelfic: staraniem Wydziału
krajowego poprzednio zrobionego, a zarazem obie
cał rychłe ashi i azulenie drogi krajowe) z Kry
nicy do Tylicza, skutkiem której złączylibyśmy aę 
nową arterją komunikacyjną z Węgrami i za są- 
siedniemi ich zimowiskami, w B rdjowie tadzież w 
'zigietce, a zbliżylibyśmy się d trybowa, oszczę

dź ją 7. stacji ’ jazdy koleją do Muszyny, jazdy 
dla wielu chorycl uciążliwej i przerażającej . z to
pograficznych stosunków toru kolejowegi między 
Muszyną a Grybowem-

I r s u t u  l i i i n i n  i  m i d M u

Usta 9 Sierpnia.

* Stuii pawisirza. Obserwatoijnm szkoły poli
techniczne1 donos:

Przy wietrze wschodnim i zmiennym stani* 
nieba m^li pogodny. Nąjwyższa tempen
tnra dnU ’ orajszego była 213°, nainiż-za zaś w 
nęci 3° C.

Przy wietrze t ahodnio-połndniowym i śi sdni 
wuporaiurze aierpnia, nlebo w iejszej ozefici za
mglone, wilgoć powietrza mierna, pogodnie.

* Transllt g loria ...! Istniało we Lwowie, a 
podobno istnieje jeszcze Towarzystwo strzeleckie ; 
ozy to Ifugi? prsypnszc—nie jest uzasadnione, nie

‘  \ z a  D m a ju  n ad  N iL
Szkic z podróży do Egiptu i uobyiu w Kairz 

prsw

A n n ę  N eu m a n n .

(Ciąg dalszy.)

Wybrzeże, na którem się wznosi, było niegdy, od
dzielone od lądu i tworzyło wyspę Faros (Phwos *), tę, 
która to miała ukazać się we śnie Aleksandra. budząc 
w nim żądzę podboju. Do tej wyspy przywiązali rówmoż 
Grecy legendę swą o Prometeuszu, bożku, który kształty 
swe zmieniał ciągle przybierając często postacie potworne- 
W bóstwie tom poznajemy ideę egipską metamorfozy oraj 
symbol zmieniającej się wiecznie natury.

Ale nie czas teraz na te mitologiczne przypomnienia. 
Oto okręt daje hasło przybycia; łódki jak ptaków itada, 
lecą kn nam i otaczają nas dokoła. Wrzask, pisk, ryk 
wioślarzy ogłasza i przeraża; to Arabi ofiarują nu  swe 
usługi we wszystkich możliwych językach, przyczem Kłócą

*) Ztąd naswa wazyitkioh póżniejsiych latarni morskich: „Pha- 
re“ — „Pharni.*

się i biją już o nas między sobą. bmielsi czepiają ąę lin 
okrętu i wskakują na pokład, zanir, okręt r  s i się za
trzymał.

Twarze ich śniade, jaskrawe łacnmauy, ruchy gwał
towne, tworzą fantastyczny obraz prZy świetle pochodu. 
Mowa ich nad ryczaj szybka, krzykliwa, nosowa, brzmi 
niemile, całkiem jak nasz żargon żydowski.

Rzudli się oni na sas i na nur*  pakunki z takiem 
natręctwem, rwąc nas i szarpiąc, ii nie .ffiem cr rv 'śmi 
byli cało wyszli z tego natłoku, gdyby nie pomoc wysła
nego naprzeciw nas kawassa (słui |Cy) konsulatu. Ehier^i- 
czne jego „Ruh!" (pójdź precz!) ł kij pokazany Arabom, 
uwolnił nas od tej zgrai. Przed kijem mają Arabi ogromne 
us: nowanie, mówiąc, że ki{ to dar boży, danj Mojze 
szowi.

Udało się w końcu kawassowi utorować nam drogt 
do naszych łódek, które też szybko i wygodnie zawiozła 
nas aż pod mury miasta.

Przy wylądowaniu otr '•żyły nai znowu siiwargoczącr 
tłumy Arabów, irujnij nam osł’ i powozy. Jedue i dru
gie były nadspodziewanie eleganckie, nieprzywykli ^ednak 
jMzcze do jazdy na osiołL jjh, ogólnie w Egipcie przy
jętej, wybraliśmy powoź, którego woźnica smagły jak he
ban z fantastycznie narzuconą chustką. źwi.wy i :zrę- 
ezny, bardzo mi się podobał

Ulice, przez które jechaliśmy, ślicznie oświetlone 
brukowane, szerokie, robiły wrażenie europejskiej stolicy.

Tylko grnzy po obu stronach leżące przypominały osta
tnie smutne zuarzenir i barbarzyńską gospoda, kę Angli
ków. Poszarpane kulami wieże minaretów, sterczą smutnie 
jak S-ikielety nad rumowiskami. Gdzieniegdzie naimj 
smukłe zamyślone rozwijają swe wachlarze nad tar gam 
domów. I_ichó r i kominów nigdzie nie widać. Powietrze 
ciepłe, miłe jak n nas w noc czerwcową (° Btyc_uia), prze- 
psteione wonią eieylarnianycl kvri?ŁoW, lfl 1 usy
piało, szczególnie po tana. zmęczeniu i sześciodniowej ko
łysance na morza.'

Byłam jmarzo jak gdyby j.oa wpływem tego 
czarodziejskiego i “,pojn '"l który to jeszc*0 ^rzez Helenę 
trojańską z Afryk, przywiez.ony, usypiać miał gniew naj- 
fwałtowniejsi.,, “jsiluie szą boleść i żal choćby po stra
cie ojca łnb mąpki! -  Jodna kropla tego czarodziejskiego 
eliiiru budź uczucib najżywszej rozkoszy. Otóż zdaje się, 
że sami jnż atmosfera Egiptu poBiada do dziś jakieś wła
sności iBgo hakiszu, bo upaja, odurza i wprawir w za- 
ihwyt niewysłowiony.

Z wrażeni tegc obudziło mnie dopiero terkotanie 
rancuskich Blnerów w hotelu Abbat“ io którego nas 

wprowadzono. Jest to jedyny z dększych hoteli, który 
ocalał pny  bombardowaniu, a czystością i elegancją za- 
w°tyd*“ hasze europejskie. Table d’hote pominę pod pal

•  Nepenlhos, napój oiarocUiajski, w edłua legendy greokiej prae* 
Helenę * Egiptu preywieiiony.

mami ogrodzie wśród kwitnących w tej porze jaśminów, 
iipgło zadowolnić najwybredniejszego smakosza.

zdziwił mnie z początkn brak służby kobiecej, ni
gdzie nie dojrzysz tu i>yeh spoduiczek i ezepeczków ko
biecych, które w naszych hotelach są często wabikiem 
dla gości. Wszystkie usługi spełniąją tu t. zw. Berber i ni 
to jest ara. i i Murzyni z okolic Barbera. Zabawny to 
widok tych czarnych rosłych postaci w długich fałdzi- 
stych białych koszula :h i szerokich turbanach, gdy zrę
cznie się biorą do igły lub żelrzka gdy w sali podają 
półmiski i talerze.

Pomimo zmęczenia noc tę pierwszą w Egipcie spę
dziłam prawię bezsennie, czekając niecierpliwie ranna, 
który unie bliżej miał zapozn c z ojczyzną Kleopatry. 
Co pół godziny i częściej budzi* nas krzyk przeraźliwy 
stróżów nocnych, do którego przywyknąć trzeba Pouają 
sobie oni nawzajem hasło; „Wachdi! Hu!“

Dowiedziałam się później, że hasło to sięga jeszcze 
czasów wojen krzyżowych. Zdarzafr się wtedy szęsto, że 
Muzułmanie przechodzili ha wiarę chrześt anską lub, że 
Krzyżowcy przebrani zakradali się między straże .rabskie. 
Baladyn zaprowadzi! więc to hasło, które było zrazem 
wyznaniem wiary muzułmańskiej „Waehdi* znacz] „Je
den*, „feu“ Ot, czyli Bóg, „W-mhdi Hu!“ Jeden Bug! — 
Hasło to Miało odróżniać M m łr anów od nhrześcian, 
którzy według Arabów, nie _iogąc/ck pojąć wiary w Tró - 
cę św, — mają trzech Bogów! (D. c. n.)



Śmiemy na pewno twierdzić, bo ostatnim mamieni* 
tym czynem Towarsyetwa, jaki przedarł się do wia
domości pablicsnej, było rozegranie pomiędsy człon
kami cennego darn cesarskiego, jest zatem już lat 
kilka temn. Od owego czasn ani slychu o Towa- 
raystwie, o królu i dygnitarzach karkowych. Na
wet ogród Strzelecki, tak chętnie dawniej nawie
dzany prees publiczność żądną świeżego powietrza, 
poszedł w zapomnienie i świeci pustkami, aż pa
trzeć nie miło! Eto temn winien, kto doprowadził 
jo npadłćn prawdziwie obywatelskie stowarzysze
nie, ostatni zabytek świetniejszej przeszłości nasze
go mieszczaństwa, zbyteoznem byłoby dochodzić. 
Notujemy fakt tylko, fakt, który jaskrawo zamani
festował się przy uroczystościach jubileuszowych 
bł. Jana z Dukli. Zaprawdę, dziwnem' się wydać 
musiało każdemu, ii w uroczystościach tych, tak 
ściśle związanych z zajchlnbniejazemi kartami dzie
jów naszego grodą, nie uczestniozyli ci, którym je
dynie służyło prawo reprezentowania bohaterskich 
obrońców Lwowa. Smutne to świadectwo dla To
warzystwa strzeleckiego, a tern bardziej musi ono 
razić, ii  wprost przeciwne objawy widzimy w w. 
ks. Poznaiskiem i w Krakowie. Tam towarzystwa 
strzeleckie tworzą kółka jednolite, występujące przy 
każdej sposobności korporacyjnie, z poczuciem praw 
i obowiązków swoich.

Krakowskie np. towarzystwo, nio kryje się po 
naszemu w tąysią jamę — bierze udział w życiu 
pgblłeznea, eatttnłozy przy .wszystkich obchodach 
szerszego zakroju, a wiążąo złoteml nićmi sympatji 
przeszłość z teraźniejszością, umie nieraz przypo
mnieć Krakowowi złote Zygmuntowskio czasy.''Wlę-! 
drowcy też z wszystkich ziem polskich znają do
skonale śliczne pamiątkowe zbiory tego towarzy
stwa, starannie utrzymany ogród, szczycący się po
mnikami Zygmunta Angnsta i Jana III.; przy do
rocznym wyborze króla knrkowego uczestniezy ty
siące publiczności; zimową znów porą najlepsze po
wodzenie mają cotygodniowe zabawy w sali strze
leckiej, gdzie zbiera się całe hautc volee mieszczań
ska... Czyż to wszystko są rzeczy tak trudne do 
osiągnienia? Czyi n nas we Lwowie niedałoby s 
coś podobnego zrobjć? Jednego tylko c z ł o w i e k a  
potrzeba, któryby miał energię i trochę dobrej 
woli — przypuszczamy zaś, ż« w Towarzystwie 
8trseleckiem lwowskiem znajdzie się kilku takich 
ludzi, dia których słoWa nasze nie będą głosem 
wołającego na pnezesy. (k^

* Przosyłki go Zlnnojwwfly. Dla większej 
dogodności osób prsebywająoych i  Zakładzie loczni- 
ceym w Zimnejwodzie-Budno, Zarządzono z dniem 
8. sierpnia b. r., aby oałkbwioie opłacone posyłki 
listowe 1 dsHfUniki, które do staejl Zimno woda-Rn 
dno 8ą prsekazane, na ręce naczelnika tamtejszej
stacji wydawano.

Przesyłki pocztowe zaś poleoone (rekomendo
wane') lnb nieopłaoone, pod adresem Zlmnawoda-Ru- 
dao nie przyjmnje się i będą takowe^ przez stały 
urząd pocztowy we Lwowie (miasto) w zwykłej
drodze załatwiane. . ,

Aby odbieranie tege rodzajn przapylok poczto
wych ułatwić I sy izyć, będą doniesienia wzglę
dnie kwity oddaweze („AyJso respective Abgabs 
Seheine") pod adresem stacja Zlmnawoda-Rndno na- 
dessłyeh poleconych listów i przesyłek pooztowyeh 
iakoteż zawiadomienia co do zaległości listów, przez 
lwowski nrząd pocztowy miejski na ręce naczelni
ka stacji w Zimnejwodzie w celu dalszego doręcze-

n*a P™ ^ ta w a  krajowa pszczeluiozo- sadownicza i 
przemysłu domowego. Komitet wystawy ogłasza na- 
stępującą odezwę: „Odnośnie do ogłoszonego jnś 
dawniej w dziennikach krajowych programu krajo 
**•4 -TTirtrT wacezelalczo -ogrodniczej i przemysłu 
& .rag kyi sli w r. b. w Tarnopolu

ńoaitct ponownie, że wystawa ta od 
będzie się od 80. do 80. września b. r. Poparcie, 
jakiego nam użyczyć raouył Wys. Wydział krajo-
K  I ’! ' ? '  powiatowe, szczególsie 
bliższych okolic kraju, dalej hojny datek gminy 
tutejszej 1 licznych korporacyj krajowych, pozwala 
nam jni dzisiaj rokować wystawie zamierzonej naj
pomyślniejsze powodzenie. Niniejszom pozwalamy 
sobie przypomnieć tym świetnym reprezentacjom 
powiatowym i gminnym, niemniej szanownym insty
tucjom finansowym i innym korporacjom, które 

«  odP°wiedziały na prośby nasze, by 
raczyły wedle możności najrychlej przyczynić się 

nrMczy*l»tnlonia przedsięwzięcia, 
W g o ^ u  W intereBie rozwoju ekonomicz

w L  ehoćhy najmniejsze z^gtfęesnoicią będą przyjęto i osobno pokwfto- 
wane

Zarazem zapraszamy P. T. prodneantów w 
jjfrJa pszczelnictwa, ogrodnictwa,,. sadownictwa 1
„rzemysła domowego jak najnprzejmlej do jak n»j. 
liczniejszego udżiałn w wystawie tutejszej, w któ 
rrm to celn zechcą nadesłać nam ogłoszonia naj- 
S ż ^ e j da koftoa sierpni* b. r., gdyi przedmioty 
S ń le j  zgłoszone mogłyby ewentualnie nie znaleźć 

i Jr omiessezenla lub też niezupełnie odpo- 
miedne. Blankiety zgłoszeń oraz wszelkie wyja
wienia udzielone zostaną pp. wystawcom na żąda- 
g|e (kartą korespondencyjną) natychmiast bez 
ęęzclkich opłat.

Podpisany za komitet prezes wystawy :
Szczęsny hr Koztebrodzfo.

* Podatek pocztowy. Jn* Prze* M,kn laty 
(fazeta Narodowa w artykule pod nap. „Ad u- 
szm c. k. dyrekąji poczt," poruszyła sprawę pobie
l a ł a  przez pooztmistrsów na prowincji po jednym 
eeade od kaidego listu, lub karty korespondencyj
nej i wszelkich w ogóle przesyłek doręczanych a

! antom. A  przecież sprawa ta zarówno obcho 
ddć powinna i mieszkańców miast pomniejszych 

krajn, 1 dziennikarstwo j  outy nasz świat

handlowo-przemyełowy. Wydawnictwa rozsyłają ty
siące egzempKrsy swych pism na prowincję, prze
mysłowcy, knpcy i różni handlarze rozsyłają nie 
w mniejszej ilości swoje katalogi, ogłoszenia, kar
ty korespondencyjne, próbki itd. Oczywiście jedni 
i drudzy frankując je należycie na miejsen, ani 
prsypnssczają, iż każda z osobna przesyłka 
naraża odbiorcę na wydatek jednego oonta i to 
wydatek najzupełniej nieprzewidziany, z czegowy
nika, albo nieprzyjmowanie tyci* ółesj JdziaUek i 
zwracanie zkąd wyszły, albo — n&tnralne wreszcie 
— do nich znlechęoenle..

Trudno bowiem usprawiedliwić, dla cs«go mie
szkaniec na prowinojl, ponoszący na równi z Inny
mi obywatelami wszelkie ciężary państwowe, kra
jowe i gminne, ma ponosić jakąś opłatę pocztową, 
ao której nie był wcale przygotowany,' jak trudny, 
ma również zrozumieć, dla czego odbierający W 
miasteczku list lnb, inną przesyłkę ma płacić extra 
jeden cent, skoro mieszkając w wfąkizem mieście 
wolny jest od ponoszenia tego w ydaja.

Interpelowani w tym wbględzie pósztmlstrze, 
odpowiadają zwykle, iż tu się płaci ża doręczenie, 
ależ i w miastkoh większych doręczają i doręczają 
pnnktn&lnioj i zwiększą niewątpliwie uprzejmością, 
niż na prowincji, gdzie pocztmistrze dotąd jeszcze 
niechcą zrozumieć, iż nie pnblłćfcńófić dla nich, ale 
oni dł& niej są ustanowieni. Wreszcie dla cnego 
znów pocztmistrze każą płacić po 50 centów mie
sięcznie, albo po 3 złr. rocznie, jeśli kto sam chce 
odbierać wprost s poczty nadchodzące przesyłki ? 
Wszakże w tym ostatnim wypadku listonosz niema 
żadnej fatygi, k poeztmistrz za swoją czynność od
powiednie otrzymuje wynagrodzenie!

Bądź co bądź jest to krzywda dla mieszkań
ców mniejszych miast, uwykle niezamożnych, za 
którą powlnniby się npomnąć nasi posłowie.

Są to na pczór może błahostki, może mała 
tylko nieprawidłowość w postępowania mniejszych, 
lnb większych władz pocztowych względem publi
czności, lekceważyć ich jednak nie nałoży, bo 
wszystko złe, jakie się dzieje na prowincji, spada 
na karb rządu i jego organów i wywołuje słuszne 
poniekąd niezadowolenie.

* Obłąkana. Spokojni mieszkańcy naszego gro. 
dn napastowani są nstawicznie przez pewną małą 
nikłą osóbkę, która widocznie jest obłąkaną. Przed 
kilkoma dniami zaczepiła pewnego poważnego Jego
mościa, żądając od niego zwrotn zegarka, który jej 
miał wrzekomo zginąć, & o którego kradzież jego 
posądzała. Pan ów perswadował jej bardzo deli
katnie, że musi ta zachodzić mała pomyłka in per
sona, nic to jednak nie pomogło, obłąkana krzy
czała ciągle „złodzieja oddaj mi mój zegarek, któ
ryś mi ukradł * Wreszcie poszli oboje na policję, 
gdzie napastnicę przytrzymano tak dłngo, aż je 
gomość ów daleko jnż się znajdował od siedziby 
władz bezpieczeństwa.

Sceny podobne dzieją się kilka razy dziennie 
a głównem siedliskiem jest ogród Miejski, gdzie to 
indywiduum wykrzykaje rozmaite najobrzydliwsze 
wyrazy kr ogólnemu zgorszenia publiczności. Po 
nooa„h zaś włóczy się po nlioaoh, pukając do o- 
kien i strasząo pogrążonych w błogim Śnie mfe 
szkańeów. Dziwimy się, że polroja nie zrobiła z nią 
dotychczas porządku i nie oddala do domu obłąka
nych co się jej zresztą słusznie należy.

* Nagła śmierć. Jnllan Kzzlmir, 36 lat liozą- 
cy, stanu wolnego, oficjał kolei Czernlowieckiej, 
we czwartek około godziny wpół do 6. z poładnia, 
grając w ogrodzie na Gródeckiem w kręgle, padł 
nieżywy, w chwili, kiedy rznoił kulę. Wezwany 
lekarz skonstatował śmierć skntkiem apopleksji.

* Na zjazd Czechów do Krakowa wybiera się 
z Warszawy kilkadziesiąt osób. Wedlng Narodnich 
Listów, lista uczestników czeskich obejmuje jnż 
prawie 1000 osób, które z Pragi wyjadą jednym 
pociągiem do Krakowa.

f  W Londynie zmarł w tych dniach Mikołaj 
Kozieł!, Litwin, kapitan wojsk polskich z r. 1831. 
Był on jodnym z drobnej garstki naszych wetera
nów, zamieszkujących w Anglii.

* P. Wilhelm Czerwiński, znany nasz piani
sta i kompozytor, przy sposobności pobytn w Kry
nicy, urządza tam koncert w bogatym a wyboro
wym programio.

* Pour le roi de Prusse. Doskonałe bon mot 
kolportują obecnie z I  hi, gdzie bawi nasz zna
komity tenorzysta Mierzwiński. Nim wystąpił w 
przedstawienia na cześć cesarza Wilhelma, zapy
tał swego impreiearia czy o honorarjnm jnż się u- 
mówił. Zagadnięty w ten sposób zrobił wielkie 
oczy i  odrzekł: Mais non, mon cher, vous chan-

- pour le roi de Prusse l
. f°®*Ja, to niebios cudowne dziecię nierzadko 

snleirkanko w sercach prostaczków. U-
5 8 Ł ^  VwprawnL0Zlr i na ^  wiersz pisań, 
właśeieiel jej elęeko aa^hloh *drad*ai8c%> 14 
zdradza snersae laki a . l>raeHl0 •' wiersz zaś
d,. p « u -
tym samym Ifaseeto^skim naztrrin “W w
słowa W wybredną pźzobr&ns tą tL  «*totr»ów
nemi ; wiorsz który niżej cytujemy

Na grobie n*m,.by siostry poiadzłll 
Rozmajerany i krzyż postawili 
A dnszy nasze w niebo by się wznieśli 
I w jasnych chmurach na niebie zawieill.

Antoni...........
Lwów d. 10. czerwca 1884

* Podziękowanie. P. dr. rfsymoa Klar prsyjąl 
na bezpłatną kurację do swego zakładu hydropa- 
tyoznego w Stanisławowie ciężko chorego a ubo
giego członka Towarzystwa „Rodzina", p. L. Pan 
dr. Klar zobowiąsał się nadto leesyć bezpłatnie 
wszystkich członków oddziału stanisławowskiego. 
Za tak szlachetne poparcie rozwoju Towarzystwa, 
Wydział centralny p. dr. Klar gdftącó dsięksje.

* Jutro w niedzielę d. 10. sierpnia. Św. Wa
wrzyńca i Kałynyka — w poniedziałek 11. sierp
nia. 8w. Zusanny p. i Syly i Syłyana.

* Wild om OŚ Ol policyjna >;z d. 9. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  Mikołajowi S. ni. Ossoliń

skich nr. 12 z pomieszkania zegarek srebrny, cy
linder wart. 10 zł. i czapkę wart. 50 ct., pani E 
S. uljea Kazimierzowska nr. 4 palto zimowe, 
spodnie zimowe czarne z takąż kamiżelką wart. 
22 zł.

Z g u b i o n o :  List nanki piwowarskiej (Lehr- 
brizf) i inne doknmenta wystawione na imię Pio
tra Gerharda, złoty kluczyk z koralikiem od ze
garka wart. 5 sł., kartkę zast. nr. 33 732, książe
czkę kasy oszczęd. nr. 20.419, opiewającą na kwo
tę 24 zł. 23 ct.

Z&k w6 s t j on o w a n o : 10 sznnrków fran- 
enzkich korali.

— Stracenia Stełimachara. We czwarte! na
stąpiło ogłoszenie wyroku śmierci anarchisty SKell- 
maohera. Gdy komisja weszła do celi więziennej, 
powstał Stellmacher. Prezydent zawiadomił go, żo 
trybunał kasacyjny odrzneił zażalenie nieważności 
a cesarz rozporządzeniem z d. 4. bm. polecił naj
wyższemu trybunałowi, aby sprawiedliwości zade- 
eyć się stało. Prze w. zapytał go: RosąBuesz pan, 
co to znaczy? Stell.: Tak jest. Przew.: Ciy zs- 
chces pan podpisać protokół ? Stell.: (ze złością tu
pie nogą). Nie, nic nie podpiszę! Na oświadcze
nie obrońcy, że jest gotowy do pomówienia s nim, 
odpowiada Stell.: Ja i tak puna bez tego zobaczę 
podczas egzekneji. Obrońca: Jeżeli pan koniecz
nie tego sobie życzy, to przyjdę; chociaż wolałbym 
nie być obecnym temn aktowi. Stell, oświadcza, 
że nie obstaje prsy tam i prosił, by go obrońca 
odwiedził po południa. Potem zażądał kilka ar
kuszy papierń, gdyż ma coś jeszcze napisać. Kor 
misja się oddala.

Stellmacher trochę zmlzeraiał, gdyż przez kilka 
ostatnich nocy nie mógł spać 1 jadł nie wiele, je
dnakże jego zuchwałość nie ustąpiła, co się oka
zało, gdy w kilka minut po oddalenia się komfeji 
wszedł w towarzystwie dozorcy jrięziennego kape
lan Koblitscbek. Stellmaoher odwlósti się od niego 
z lokceważeniem i rzekł: Jnż tego dosyć, z temi 
wszystkiemt rseczami jnż się załatwiłem, — jnż 
pana nie potrzebuję Tu zaczął ufelan mówić o 
jego żonie i daiedach. Stelli lezwał się na
to z niechęcią: Właśnie o tem nie chce nio z nst 
pańskich słyszeć. Wśród gmbiańskich obelg ze 
strony Stellmaohera oddalił się ks. Kobłitschek 
Dyrektorowi więzienia oświadczył Stell., że niczego 
nie żąda, jednakio gdy nań aaligaao, prosił o cy
gara i sznycel cielęcy, który mu dosyć smakował.

O godzinie 5. po poftdnin przyszedł obrońca. 
Delikwent uspokojony przyjął go grzecznie, prosił 
siedzieć i powiedział, że nie ma żadnego życzenia, 
prosi tylko, aby obrońca zechciał być przytomnym 
jego straceniH, ażeby wiernie żonie jego opisał, 
jak się odbyła egzeknąja.

Na pytanie obrońcy, czy w celn ulżenia sobie 
na sumienia nie ma co do powiedzenia? Nic. Obrońoa: 
Nie pojmuję, jak pan, który na wspomnienie żony 
swej i dziecka łzami Bię zalewa, mógłeś zabijać 
obce dzieci. Stelltńacher (patrząc ponuro przed 
siebie): Tak, tak, masz pan słuszność! Takie ży
cic nic warte. Obr.: Csy pan uznajesz, że mu jnż 
nic pomódz nie mogę? Stellmachor (uśmiechając 
się): Tak, tak, tn już lie  można nic pomódz. Na 
pytanie obrońcy, czy się boi śmierci, dał ma Stell- 
micher pomaeać puls. Obrońca znalazł, żo Stell- 
maohel jest wzruszony. Obrońca życzył mn je- 
szćże, by ostatnią najcięższą chwilę, o ile to być 
może, dobrre prżetriymał — poczem pożegnał go. 
Stellmacher wziął się do pisania lista do żony.

Wczoraj o godzinie 5. rsno nastąpiło wykona
nie wyroku. Delikwent trupio blady przybył na 
plae tracenia, rozebrał się spokojnie i nic nie prze
mawiał. W minntę po dokonaniu stracenia nastą
piły tak silne drgawki, że kołek u szubienicy za
drżał. Śmierć nastąpiła po 4 minutach.

— 4. sierpnia zamarzło znown w Alpach w 
okolicy Blndenz dwóch pasterzy.

cjrtajomy ó lt '-U ł > " 
ortografii, ale jako zjawisko wyrosłe n* hrnkn 

miasta pod względem oświaty niebardzo wysoko 
stojącego, zasługuje na uwagę. Oto on

Do Maryńci.
Wtenczas gdy gwiazdki jasne przyświecali 
I gdy się na niebie za chmary chowali 
I do nas na ławce siedsących mrugali 
Co byśmy się wiernie wiecznie pokoohall
To obiecałaś ml Maryficiu mila 
Żs gdybym ja umarł, to ty byś skończyła 
I  na cmentarzu byśmy zamieszkali 
I w grobie olemnym wiecznie przyłgwaii

Pszenica ozima bardzo jest Ucha, żyto trochę lep
sze. Zasiewy jare późno zasiane, w wielu miej
scach wcale jeszeze ni* zessły; te zaś, które co
kolwiek wyroiły, palą Bię po prostu od skwarr. 
Kartofle zasadzone w suchą rolę pozsyohaly się tak, 
iż niema nadziei, żeby co z nich byłe. Niektórzy 
rolnicy zamierzają powtórnie sadzić kartofle. Cu
k r o w n i c t w o  na całej przestrzeni guberni! po
dolskiej coraz bardziej się rozwija. W tym rokn 
w posiadłościach hr. Potockiego (powiat bracław- 
ski) ma być otwartą nowa enkrośnia z kapitałem 
zakładowym 400.000 rs. Głównymi akcjonariusza
mi będą plantatorowie buraków.

LwÓW d. 2. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowąj i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zroalizowanych na pla- 
cn lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hrcczki 64 klgr., 
kuknrndzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

U b o ż ą  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
8.20 do 8.60, — nowa od —.— do — .— sł. 
Źjrto gotowe od 6.70 do 6.95 zł., — nowe od 
—.— do —.— zł., jęeznlień browarny gotowy od 
7.65 do 7.90 zł., pastewny od 6.60 do 6.95 zł., — 
owies od 7.90 do 8.25 zł., — hreczka od 7.50 do 
7.85 zł., — kok uradza, ■ńasłoroczna od 6.50 do 
7.— zł., knknrndza nowa od —.— do —.— zł.,— 
proso od —.— do —.— zŁ, — jagły od —.— do 
—•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 8.50 zł., — groch 
pastewny od 5.50 do 5.75 zł., — soczewica od 
—.— do —.— zł., — fasola od 7.— do 14.— zł., 
bobik od —.— do —.— zł., — wyka od 5.50 do 
7.10 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
30 do 40 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. -~ do —.— zł., — tymotka od —. — 
do —.— zł., — anyż mos. od -  . — do —.— zł., 
anyż płaski od 48.-— do 60.— zł., — kminek od 
26. do 28.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.75 do 12.50 zł., — rzepak letni od 
—.— do —.— zł., —- rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł., 
rzepik jesienny od —.— do —.— do sł., — 
Inlanka od 9.— do 10.85 zł., — nasienie lniane 
od — — do —.— zł., nasienie konopne od —.— 
do zł.

C h m i e l  za 56 kflogrm.: od — do — zł., sa 
100 kilogrm.: od 140 'do 160 zł.

W o ła *  za 100 kilogrm.: od — do — *ł.
N a f t a  sa 100 kilogram.: zwykła od 16.60 do 

16.50 Zł., B&lonowa od 21.50 do 22.50 zł.
S p i r y t u s  za 10.000 Utrów procent gotowy 

od 81.26 do 31.75 zł.
Wlodoó dnia 7. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 2712, zabitych wieprzów 218, 
żywych zaś 1346, zabitych owiec 178, żywyc_ 
owiec 4230, jagniąt —.

Płacono sa cielęta 36 do 45, 50 54 sł.
Zabite wieprze 50 do 56 I 60 za 10O kilć ądąso.

Zabite owce 40 do 54 żł., — żywe owce cięż
kie dla eksp. od 50 do 55 zł, -— ct. sa parę; lekki 
towar od 40 do 44 zł. za 100 kila mięsa.

Galicyjska żywa nierogacizna od 40, 44 1 46, 
węgierska od 44 do 46 zł., sa 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowice Ł  K. Sckcls.
Wltdeń dnia 7. sierpnia. Na targ dzisiejszy do

wieziono 1346 nierogacizny, 3033 cieląt, 4230 
owiec.

Płaoofe ' sa ntorugiutuę od 37 do 47 zł. za 
100 kilo żywej wagi bes podatku.

Za cielęta Od 34 do 44 zł., — wyborowo po 
48 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 23 sł. do 27 sł. sa 
parę i po 48 zł. do 58 zł. za 100 kiło mięsa hes 
podatku.

A. Krzyietofomicz 4  Com.

Z PODifOŁOCZTgl; aa dwonee w Podsaason a 
gods. 10 m. IS^steesór pociąg pośpiewy, o goda. S m. 
18 raao i ejrads. 8 min. 42 po połod. pociąg mięssaay, 

Z PODw UOCEYBK: u  dwonee główny lwewsk. 
o gods. 10 aria. 86 wieeiór pceiąg pospiessny, o gods. 
12 min. 57 popoł. pooiąg kąrjorskL o gods. 8 »ln g 

N 1 o godzino 4 min. 10 po południa poeląg mię- 
issay.

28 BTANlńŁA.WOTA: na Stryj, rano o gods. 8 
arin. 20 pociąg omnibusowy, wieosór o gods. 8 min. 82 
pociąg mięssany, i o goda. 10 min. 56 pned potadn. po- 
obu lokalny DrOhobyos-8try]-LwAw.

Odchodzą u  Lwowa 
0 0  KRAKOWA: « gods. w  46 wieosór peeląg 

pospieszny, o_godz,4 min. 6 ram  pooiąg osobowy, o 
«. L min. 7 popołudnia pjeiąg kurjoraU, o gods. 5. 

kin. 3 po południ* pooiąg arięszany.
DO CZEBNIOWnC: o gods. 6 m. 80 rano pooiąg 

pospiessny, o gods. 12 srin. 15 po południu, i « gods. 11 
W  10 o  nocy pociąg mięessay.

G n p J m t t i ,  i r a i j i i  i  l u k L
„t-„„®*6wny Jarm ark w Bałcie na szerokiej prze- 
ton WBZy*tkich kupców; obeenie jarmark
?a kPonT.y to en^ końeayf- 00 a,« W  U W  
ogółem >«eWfn«ło ocsekiwauU
koni, z S y o r i k ! "  okoto 7 .000

innych produktów, jarmark iio nio ^preedotamaś, 
szczególnego. Z a s i o  wy  - an n tn jó Wi przedsta
wiają szo^ególniąj w powleóit cheelo skUi.' o ach a 
wiosna zostawiła tn dotkliwe piętno; dosr ase spa
dające od czasn do czasn, nltwisle. przyniosły ko
rzyści, gdyż natychmiast watr znowu wysuszał.

Wiedeń 7. sierpnia.

i-łewBiechny dłog pań- 
itw i (sa 100 ab.)

Bonty austr. w bank. 6 pro.

ś s  l«^po250sŁw4S.4pr.

U  8 8  • } * • • • -  ?T fa ,'™  » 100 ,  ,  .
J2 J ^ 2 t.ismpo lSOił.ópr.

^Ugącjg indemnisacyjne 
_ „ t a  100 zlr.)

Tsrookapoż^-Jło 100 sir. 
™D*.kol.po4%*r.

^  Hakowe.
Bofon^*->> 1061120 *  

' ^  <*** *00 ił. J^w y dlo handlu
Townrs. ńk jM iw , 800 A  

no 660 m. Mżiio-aasfc.

zefeM

płąoą | iąda. 
■łr. w. a.

81 10 
n  a

1*4 71 
18 i 16 
148 50 
16* 76 
15* -

81 2ó 
89
1*5 U  
186 60 
144 01) 
71) 25 
'62 50

101 50
100 6i

10* -- 
101 *8

122 10 1*2 60

148 — 
117 26

148 50 
i l l  -

W* 
H

g?B
 

'
! 

! 112 80 
*36 -

818 9lJ 
816 75

314 20 
816 *6

n o  -

alicyjski bank hipotoosay 
po 200 rt. . . . . . .

:»nkn aust-węgierskiego po 
600 sir. • * •

Unionsbank B< 100 i t r .  , 
V«rkohrsbank pew  po 140 s t  
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w.Tk • " .....................

Akcje kolei.
Albraobt* po 100 zlr. . . 
Alfóldzkiof po *00 sir. srebr. 
E ltb isty  » *00 „ „
Ferdynanda północną] po 100 

złr. m. k . . . 
rsneiszka Józefa po *00
* 1. w. a .......................................

Koloi gol. Karola land. po 200
złr. m. k . ...........................

M o ra w sk o -SsląsLa (oentral.
po 200 *łr. . . . . .  

Lwowsko- Czarnio w .- Jssska 
po 200 *ł............................

Anstr. pół, sach. po 200* ł.sr. 
„ „ o. „) „

Rudolfa po 200 słr- srebr.
Siedmiogr. po 200 w. *. «f.
Staatseissnb.-Gos.200 s ł. wa.
SSdbahn p o 2p °  *ł. « .  •
T ram w sy  w ied . po 170 zł. 
W ęgiersho-gabcyjtńi (Łupk.

po 200 • ■ :  :  *
W ęg;er. póiuoo.-wsohod. po 

om  słr. srsbrom . . . 
Węgier, taehodn. (W estb.) po 

200 shf. w, a. » « < -

płacą żąda 
złr. w. a.

'6*
Wh 60 
14* -

acz
10S 90
l i s  n

108 - 108 8J

Hi - 
178 8C 
m  ee

66 -  
179 10 
282 76

««oo 1405
207 76 208 95
287 25 267 76

1*7 90 
177 -  
ldl 75 
181 85 
177 S6 
$12 76 
149 30 
215 2»

118 80
r/7 60 
18* 85 
181 6) 
117 76 
818 
149 7t 
*16 60

(73 16 173 6(1

166 75 167 —

173 86 T3 75|

Listy tastaw ne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg.óstar. 5 p r  zł. 
„ spł. W 58 lat 5 pr. w.a. 
|Pow.Vr*4. sle*- 4 ?*.**•

Rslie. lsnkhi*pot. 6 pr. •»  
Zakł. kr. włoś.6 f  •

Buik austr. węg. »■ *• • ”
.  .  •  «* 6 »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pre.
srebr. w. a. . .

AlfBldska po 200 sł. 6 pr 
srebr. w. s. . . . .

Oseska s 800j zir.,sr. w. a, 
Elżbiety po 5 pro. er. .

B em. 1862 5 pr. n . «r: a. 
■ ■ 18^0 6 „ „ „
„ „ 1872 5 „ „ i

Werdynanda pół. 6 pre. m.k 
.  > 5 ,  w.a.
„ ,  5 ,  srebn

Gal.K. L, 300 sł. 5 pr. sr. w.a.
„ n . cm. o pro.
,  Dl. em. 1871 800
,  17. e, z 800 sł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jass.I. em. 1865 
800 sł. 6 pre. «?. w. a. . 

Lwo w.-Cser.-Jes. H. em. 1867 
800 sł. 5 pro. sr. w; a. 

Lw.-Ccer.-Jase. III. em 1868 
860 ul. 5 pro. f». W. *.,

płacą | żądał 
słr. w. s. I

121 26 121 7

f tC
97 70

99 60 100 _

101 60 10* 10

10> — 
107 76

Lw.-Ciar.-Jsse. 1T. w  1*7* 
800 rt. 5 pre. sr. u ą  • 

Rudolfa po 800 tł.w» 6Pr'
■ srebr. w. a. . . . • •

97 76 fcdąn*em.uii
Rad elfa, "m. i w  |» “ 0 ,ł  

6 pre. w. w. *. ■ '
Siedmiągradskią) *•«>•»• 

4 prd! . .  • • ’ •
Papiery IotćryjW 

(sztuka).
Żakhdkre4.*fban.ipwm.
Klary po 40 słr. m- *• •
ŚMbruekj* n! k.
Keglorioh ^  m. k.

99 20 9? i

100 26 
109 S 3 S B ?  ^  ^ :

Bod*iś«łn<» i , . i

„  K. flsl® PI
106 50106 -  
1015010Q_
100 70
110 10 100 id| lJ°.

91

100. 70 

1» -

J f H  
101 21 
99 60

^ ozka)' 
wSldsieifpoViłr.n: Ł

Dewizy 3-mie8ięzne. 
iniu 10Ó msrk . . . .

^rankfnrt lOO merk. . .
Hamburg lOOmMk . . . 
Irimdyu 10® ńit, sit ot. ,
Paryż ’-0® bunkĆw , . .

ptaeą | 
*łr.

T e le p m y  » W y  N aredew ęj“ .

Bruksela d. 8. sierpnia- Izba przyjęła 73 
głosami prieciw 44 praedłoźenie rządowe e na
wiązania napowrót dyplomatycznych stosunków 
z kur ją. Zewnątrz gmachu parlamentarnego by 
ły takie same środki ostrożności jak wczoraj.

Wersal d 9. sierpnia. Po przemowie kilka 
mówców kongres uchwalił zamknięcie dyskusji. 
Z powoda zamięszania, jakie potem nastąpiło 
posiedzenie zostało przerwane. Pę paizie przy
stąpiono do dyskusji szczegółowej. Poprawkę 
Barodeta, żądającą zwołania konstytuanty od
rzucono 493 głosami przeciw 285 i na ^em zam
knięto posiedzenie.

Salerno d. 8. sierpnia, Magazyn prochu 
warowni San Giorgio wyleciał popołudniu w 
powietrze. Trzech ludzi jest zabitych, trzech 
rannych.

Wlodań d. 9. sierpnia, IZ  cjt, zakłada me-
tporologicznego:

W lit r  poładniOwo-waćkodni. — P rzew aż
nie pogoda. — Sucho. — Ctejpło. — skłonność 
do bony. ^ .

Pary? d. 9  tu )zr6l Saweaz-
Oprócz wielj ® in ,“  aoro Marsylii, 

zawieszono na ten rok manewr* pod Monti 
Lagdanem i Clermontem. Twierdzą że większość 
kongresu zażąda posiedzenia’’ w niedzielę, je
żeliby prace jego dzis nienkoficzono.

L w św . Z Izby handlowej, 9. sierpnia 1884.
1. Akcje aa stłukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 266 60 270 50
,  lwow. czer-ja8s. 200 zł. w. a. 187 — 190 —

Banku kypot. gallo. 200zł.w.a. 285 50 290 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

*. Listy smfaęm* aa 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galio. 5 pro. w. a. 99 20 100 20
i • •6  * etan*

. _ .  * * .
Banku krajowego 47,7, w. a, 
banku kyp. galic. 6 „ ,

■ ' a ■ 6 wyls. z 107. prm 99 50 100 60
3. Listy dkshss śa 100 zlr.

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicy! 
i Bukowiny 6 pre. łos. w iń  łat •— — -------

4. OUięi za 100 ttr.
Jjtdemnizaeyjne galio. 5 pre. na. k. 101 20 109 90 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 50 108 50 
Poiyozka ,  . 1M8i% %  * '91—  W -

fi. Losy.
Miasta Krakowa

Stanisławowa .

9 

9

9 9

92 75 94 25 
•9 20 100 80
*7 — 88 — 
91 — 92 — 

101 50 102 50 
97 60 98 50

17 60 19 25 
S i  50 24 60

6. Monety
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolaoador
Pófimperjał rosyjski . 
bubel rosyjski srebrny 

a ,  papierowy 
100 marek niemieckich 
brehro . . . .  
Kupony w srebrne
B a M B Ś e n m a n O

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ls d e i, daia 9. Sierpnia. 1884. 

gudzi** 1. miibt 45. poptóudnkt

Kolej S ar. Lad. 269.50
149 30 
812.70 
166.75 
102.25

Kolej Połud.
Kala) p.EUb.
Vftg, Nordostb.
Węg. Obi. p. li.
Węg. ela. loay r. 116.60 
■a.m. węg.4*j» 92.35
ttes. rubel. pap. 122.7 , 
Galie, łudaian. 101.60

Alpiay 69.80 Węg. akeje kr. 315.50
Angto-Aastr. 119.— (JMaubaalr 105.50

Mcrdbahi 240.25
Mej AlfSld. 178.50

Kelejlw.-ezarm 188,—
Wlod. Com ueil 125.50
Elbetal. 181.50
Leajr tum kie  21.50
B u k ru s in , 108.10
Losy wągier. 117.—
Marki i nlee. — 

Usposobione: silna
W l e d e i ,  ■ dni: 9. sierpnia, 

godzin* 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 312.60 Anglo-anatrj. 112.—
Kolej Kar. Lud. 268.25 Kolej połudn. 148.80
Unionsbank 105.50 Napołeondor 9.657*
Boesyj. banka. 1-22*/* Usposobienie: ciche 

B erlin , dnia 8 . sierpnia 
godzina 5 minut 45 po południu.

Koeyjsk. bankn. 306.25 kt kredyt. 597.— 
r ' - r c ^  *52.50 Galicjekie 112.70
Poi. nTsohod. 69 70 Austr. bank. 167.90

UłOWlltt
n ygr&na

iłr.
5 0 .0 0 0 . 3°lo Losy Ciągnienie 

16. 
s ierp n ia

b. r.
austr.. Tow. kredyt ziemskiego,

sprzedaję za gotówkę po najumiarkowań- 
szym kursie, lnb też w  aplaim ela  m le -  

a ię c in y c h  p o  5  s ir .
P ro m e s y  a a  t e  io sy  po  s łr .  1 .50 .

August Schellenberg,
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie .  c
_  Przy ciągnienia 15. kwiotni* b. r. 
pądła główna wygrana w kwocie zł. 60.000 
na przezeożnis .sprzedany 3% los, sarj*’ “ aaz-I lU Z I ło iZ o .

97 —

79 
41 <0 
19 25 
19 
8 29 

28 *5 
41 6 
f9 26 
19 
54 50

2=i 50 
2=1 

8 76

69 45
59 41 
69 40 

Ul 50 
f8 80

9! ()

I8r. -- 
42 -  
19 n

18 en 
24 24 
42 BO 
39 71 
£b 
45

s ’ -.0 a? 6i)9 - 49 . 0

24 0
2n —
>>» 'li

59 65 
59 65 
59 65 

1*1 10
48 35

Przyjoshaii do Lwswa d. 9 . sierpnia 1884. 
Hotel ZORZA: J. kr. Tarnowski z Chorze

lowa, K. Horodyski s  Tłustefikiego, M. Kozicki a 
Poharata, E. Koniaki a Poharata. J . Piaieaykow- 
sW a Tarnopola, I  BtaWflo z likaraeitt. G. Pri- 
donów e Moskwy, L. Brthl z Hamburga.

Hotel LANGA: T. Paat « Brsatau, W. 
Trzmiel z Krakowa, K. Loebel i R. Kitka ■ Wie
dnia,

Hotel EUROPEJSKI: J- Blas ■ król. Polsk,, 
dr. K. Halnburg z Jarosławia, J . Sohwager z Pod- 
wołoczysk, W . Yarady t .  Thiilberg « WeiaUrehen, 
W. Grane* i  Wiedli*.

Hotel WARSZAWSKI: A. Józefowicz z PI- 
łatkowic, T. Nikołejezyk z Moskwy.

Hotel ANGIELSKI: & hr. Dembiński z Ba
lic, J. Jackowski z Rokszyn* T. L ug ie  z Ostro- 

T. Przesmycki z Halieza, K. Patek z Czer-wa.
nio wlec.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
od BO. m aja  1 8 8 4

podług uegara lwowskiego.
P m w ah fld łi d o  L w o w *  •

Do pana F r a n c i s z k a  J . KwUedy,  c. k 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenburgn:

W marcu r. z. stłukł sobie mój wierzchowiec 
w skutek przeprawy przez potok tylną nogę i ku
lał przez dziewięć miesięcy.

Zdecydowałem się zrobić próbę pańskim c. k
E ,  f zdrawiW ym , nie mając nadziei,
ażeby zastarzałe to cierpienia mogło byt wyle- 
c*om. Ku memu zdumieniu pólśpsmł się stan 
mągo koma po użyciu c. k. uprz. płynu uzdra- 

iajjcego z każdym dniem, a obecnie zupełnie 
zdrowiał i nie podnosi cierpiącą nogę jak po- 

przod.
Przy tej sposobności przekonałem się o nad

zwyczaj Bilnej skuteoznośoi pańskiego c. k. uprz. 
płynu uzdrawiającego i każę nogi moim koniom 
dwa razy w tygodniu nacierać płynem uzdrawia
jącym, wywiera to wielki wpływ na elastyczność 
muszkułów i wytrwałość n koni.

St. Lorenaen pod Marburgiem.
M ic h e l l t s ,  

c. k. poeztmistrz i właściciel realności.
Składy c. k. npr. płynn uzdrawiającego po

dane są w dziśiejszem ogłoszeniu.

83 pnod połodnlMi poeiff miętwnj.
Z OZERNIOWIEO: o gods. io adn. — wleetór po

eląg pospiessny, o gods. 3 z a .  35 rano i o gods. 8 minut 
62 po południu pooiąg więssany

Losy  anstrjaob. Stowarzyszenia Csarwoaego Kri 
Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  mir.

OUT węgimek. Stowarzyszenia Cierwonego Krz;
Główna wygrana 1 0 .0 0 0  s ł r .  

najtaniej w k a n t o r z e  w y m i a n j  
S O K A L  1 L IL 1 E A . d



D w i d> p l o m y  l«net«ir>
I medal państwowyM. Heydenreict

fabryka wyrobów Oczkowych
w e L w o w ie , >

ul. Jagiellońska l. 14, 
O p ró c z  w y ro b ó w  (bana

nów, kaftaników zdrowia, spodni-, 
kalesonów tudzież pończoch' 
petek) t a k  n w am ych  r e j u l c  
w a n y c h  n a  m a s n y u a c L , 
fabryka produkuje także wyroby t*k 
z w a n e  u t e r e g u l o w a n e  n a  
m a s z y n a c h  po Genach nader 
nizkicb, a miano mcie:

P o ń c z o c h '’ d a m s k ie  
surowe .  p o  25 ct. za. parę
kolorow s . po 30 ot „

Pończocny d z i e o i n n e  
■arowe po 16—20 e t  za parę

■ kolorowane po 23—25 ct. za parę

Mam dr poleceniaB o n ę  N i e m i ł ą
z ukończoną 8mą kii liSsz.
mość w B i u r z e  u l i « a  j-J* ^°?r * 
s k a  1. 15 H .  piętro. 3 2 0 1

JAN MISZKIEWICZ.

P ia k t y k  d łu g o le tn i
biegi'’ w piśmie, rachunkach i manipu
lacji w różnych gałęziach gospodaistwa, 
oparty na listownych rekomendacji b po- 
■zukoje posady stałej na prnwinoji, lub 
tymc: iowej we Lwowie. Aores L w ó w  
B . M. J  p o s t .  r e u ..

Od 1. paź Izieraika 1884 potrzebuję 
do mego majątku JAWORZE, starostwo 
i poczta P i l z n o ,  uzdolnionego i egzs 
mino’ anego

c h n w e t a n s t o
do zakładan a i nprawy chmielu, któryby 
oraa był umiejętnym pszczelniłdem i po-| 
morogUin. Zgłof-inia się osób j 
po wy l sz a ‘•.wali fikać je posiadaj cyći 
bezdenne będę uwzględnione.
B o bro  wni cki  
Jaworzn.

poczta

lyme 
'rai

Mieczysław
P i l z n o  w 

8260 2 6

N A U C Z Y C I E L K A
posladajf , egzamin szkoły frceblt jjk ri 
poiinku umieszczenia na wiei i n a  pro  
wincj Ł kawy zgłoszenia przyjmuje p- i 
adresem JI-‘ 6  post. reit.

fi i l a d  i « i b r y c z h y  
rarD, lakierów, pokostów, produktów chemicznych,— 

H a n d e l  M c t e r j a t ó w

H filnp^ r l  H a n k e ,
i r u  L - © w le ,  B y n e k ,

polees :

oraz

J F a r k y  o l e j n e
i n p e l n i e  d o  u ł y c i a  g o to w e ,
do malowania drzwi, rkiea, podłóg, 
dachów, domów, sprytów  ogrodowych 
i gospodarskich jarzędzirolniczych i tp.

F a r b y  olejno-lakierowe
1 tonrastywowo-lakirTo we.

Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w najleps. gi >uku.

L ak ier  do podłoga.
Lakier do tablic .szkolnych
Najwyborniejsze lakiery

p o w o zo w e ,
prawdziwe angielskie.  z fabryki Wil- 
kimon, Heywood.i Clar. w Londynie 
w s s e l k i e g o  r o d z a j u  *“ T le r ;  
d o  r o b ó t  w e w a ę t r i n y c h ,  ■< 
w n ę t r s n y c h ,  d  is e w a  f te l  m a  

i  s k ó r .
Fa,*hv suche, wszystkie patn.
anilinowe, ' ...t-
d o  f a r b o w a n i a  irateryj, 

rnkfirskie, n n zy , (proszek złoty), 
złe to w arkm sach 

roślinne w płyniu, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziozkacD i 

laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i n ;• 

szeimaoh, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach doi obót artystycznych. 
Ś r o d k i  do retuszowania, olejki i 

werai ly <J robót artystycznych, 
pendz i. płótna malarskie, palety, 
■talug i wszelkie przybory do mu 
lowania i rysowania.

A r t y k u ł y  d l a  f o l w a r k ó w : 
smarowidio do osi żelaznycn, 
oliwa do maszyn, 
iesr gazowy,

cemeńt ,  g i p s ,  
kit, sfi i, 

ltim nlion,
b  . karbolowy i inne środki desin

fekćyine.
P r z y r z ą d y  p iw n ic z n e :

szpnnty ‘ czopy io beczel , 
korki d butelek, 
kapsli dq butelek, 
m do 1 ł rani butelek, 
maszyny do korkowania bntelek,

■ s beozeh
corJ "ciągi,

maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A r t y k u ł y  g u m o w e :
kiszki gnthowe do gazu i do ściąganiu 

wody, wina, piwa, kwasu; płyty gu
mowe i t  ] — przefteieradłs gą 
mo' re.

Fasy do mziz: o car . z najlep 
sz> A 0r b lgijskich w- wszystb” h 
szerokościach 

Starty do mas^n, ręż< konopne 
ta oynowe i >łowiane. 

ii it, lotki i 1 nie 
Proszek na i -rady i  mole, tynktnra 

na owady, kamfora i pieprz olały. 
Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, 

Extraits d’odear, Eau de Cologne. 
olejki i pomady.

Lak do pieczętowania, 
ktr nent do lisania, do hekto^rafii, 

er ony, niebieski, ezarny, do ‘zna
czenia bielizny i antografiozny. 

Farbj do itemnilij, gnma i :aruk 
rozpnszi 0U‘- 

_Jit .o sekic. i orcelany.
Smi owidło a iep r akeli na

skórę
Smar"’m ała na kopyta ze sposobem 

nżyoia.
Tłnszoz de broni.
Lakier do bucików ezarny, złoty, 

mieniący, 
en  lło dc jkór.

pi ‘tu ra  do konserwowania i t. p.

Do w  y grama i
H r  15. sierpnia 'W

zł. 150 000 i 50.000 
na losy węgierskiej pożyczki.

Cena całej promesy złv 3.5C
„ pół promesy zi 2 —

-rojneey losów kredytowyoh ziemskie 
po zł. 1.50.

Lor salzbnrgslie na obrazy po zł. 1. 
Kaiay 5 los -wygrywa. 

Nabyć moL-.t w handluFr. SchubuthaiSyna
Lwów-Rvaek.

3199 1—2

M l r d z i e o i ó C
który z odna izeniem złożył maturę, po 
■znkuje miejsca jak i praktj' int w wię 
szjeb ołszaraab laś wych. Może udzielać 
przytem lek-/ Forozumienie listowne p id 
adresem X. Y poste restante 'tzesz. w.

I

M iu d en e l
średiich szkół imieśeić iię mogą 
z wiktem lab bo- yritta — oraz z 
usługę n pani § i l ie a  B y b t  
1. 1. p i ę t r a  I .

R e a l n o ś ć
LI*

jednupjątrowa z werandą i ogródkiem i 
fol”rari pobliża Lwowa w pezeiyaij. gle 
bif. i'bw riąc” 82 morgói poi* órn 
wraz t- łąkami, są di inia. iSłttej

lożei ndzieli właściciel nliaaJabło-wiadomo 
n 'fsk*ih 1. 13. 3263 *—4

K o s z u  l e  m ęsk ie
najlepszej ktoju i szyci* 
ku1 .o n y .  k  in le r z y  
k i ii u k ie ty ,  sfr ir- 
p e  k l ,  e h u s t e c s k ł  l o  

n o  « , 0
„ polecają najtemej

Bracia Langner,
Lwóv., ulica Halicka, IBNiema nagniotków

Niezawodny środek na wygubie
nie lagniotków, brodawek i iinyci 
nodobnych narośli skómyck, bez bólu

G n r  fakonr 60 et.
: w . Aptece

M AfByżanowf Aiego
we 5 Lwowie

'S z l r t i r g  bisU
90c|m ^hrdko*

<iSZIZf
■Ći »1>zCR

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specjalne na iędanie 'gratis 1 franco.

S/tF~ Przy zamówieniach za zaliczkę uprasza się o przysłanie pewnej L * oty, 
któraby przy, mniei wystarczała na ułi sme tam i napowrót kosztów pocz
towych w razie nii, odebrania przesyłki. ■ *  |
O d  J e s ie n i  r o k u  1 8 8 4 , w< w łasA y m  d o m u , B y n e k ,  1. 38.

3076 1? - ?

M ł o c a r a i P
z wialnią i żelaznym kiratem , na 
4 koi ie, prawie całkiem  nowa, 
jest za bardzo nizka cenę do sprze
dania, —Po bliższe szczegóły mo
żna zgłosić się do administracji 
Gazety Lwowskiej. 3274 1—3

O k ó l n i k
Pierwsze w tym roku zaka - 

pno dzieł sztuki do rozlosowa
nia odbyło się w miesiąca Maju, 
gdy następny zakup, którego 
termin się zbliża, rawisł od 
staną mnauszów T warzystwa, 
przeto uprasza się Szanownych 
panów korespondentów, aby naj
później do d n ia  10. w rze
śn ia  b r. otrzymane za roz
przedane akcje pifcuiądze, a je 
żeli można także i wykazy, na
desłać zechcieli. 3271 1 - 3  

Kra1 ów, d. 31. lipca 1884. 
DYREKCJA

T rzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych
w  K r a k o w i e .

p r  i i ę
U ^ A E O M I E i l E i !  

d a l  m  I .  l i p c a  1 8 J 4  r o k u  o p u ś c i ł
^  bogato U  l u s t r o w a n y  eennik  

A L F R E D A  D Z I R O W S K I E D O
GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 3144 4 6

  n i .  .  i r o la  L u d w iis a  1. i  w e  L w o w ie
- w i o l o  n o w o ś c i  1 d k i s ł a  my ś l i * - s t w  a.

■ ■ < iy snsosnie tańsze jak  przedtem 1
u e n n i k  o d s e ł a m  na żądanie g r a t i s  li f r a n c o .

y : j p p p p p g  i

m -  D A L o n i b  *tbm
D la ju ry stó w , mieszkp.dców górskich 1 wiejskich itp

Pokazuje na 3 do 4 milową 
odległość czysto i wyraźnie!

Ten nowo ynajei iony instrument składa się z 2 op 
tycznyeb socze ek, które przytwierdzić można na dowolnej 
lasce i o wiele większej doniosłości *k połowę i lowily, 
przezco znalazł on powszechny przrUask i jest poleuania 

godnym .jzdemn ■« góiaie podczas . yaiecz >k w góry i na prowinoję itd.
D al*  r id  i e  i z k a t n ł k f  k ie s z o n k o w ą  zł. 1.26, mpszy zł 1.76, nade: 

doska iłs s większepi sewkami zł. 2.60.
B a ro n k o p ,  dokła I Wił zówkz zmiany powietrza 2 zł. Małe kieszonkowe 

mikre py (nader powiększające) 45 i 75 ot.
Wysyłka za gotówkę lnb pobraniem. Jedynie do nabycia n

Klingi & Baj* ‘a.nn, we Wiedniu,
l ,  t e u ^ i H f g t w f s ^  b r .  3 . r |- •

P lo s k o p  (przyrs ! do próby mleke) niezbędny dra donn w iununte 1 zł. 76 c

p o cz to ?* , .,w
re I l u s t r o w a a e  c e n n ik i  za
S)0

nadzianiem 16 ct. (z
ot

znacrY ci

Lupetue wyniszczenie i wytępianie 
.zwabów, nrakonów aż do ostateczne
go ńladn osiągnąć można jedynie i wy
łącznie za pouooę

Z a c h e r l a
proszki uą sz.»-by.

Prawdziwy tylko w flaszkach orj 
ginalny opatrzonych iszwiskiem i 
i arką ochronną. Ho n° ',ycii i tych
kuDCÓ1 , g - z i "  W TwiesZóbe 64 , O notne
plakaty. *09ł 1—8

I

W ę ż e
gumowe, .prężyuowe i parcianne.

M y t y
4«i40wr do podkładć naszyno 
wych z 1, 2, 3, wkładami płó

cien] mmi

B a n t y
hilardowe z najlepsze, i _gii ikL 

gumy (Para) pływająeej

P A S Y
do maszyn z najlepszej skóry 

grzbietowej (Eienleder) 
polec

po t  ,j  ach najtańszycn
G ł ó w n y  skład wyrobów  

gumowych

R u d o l f a  K r i m m e i a
we Lwowie hotel Żorza.

3269 1—6

jego żijcie i zawód publiczni),
skreślił 

■LAHOL WiJOMiirr,
Dłiiełoto opracowane według zwie

rzeń ustnych, listów i innych źródeł 
tak rękopiśmiennych, jako i druko
wanych, wychodzić będzie w zeszytach 
lO-arkuszowjch w drodze prenume
raty., nakładem Stefana Huczków- 
skiego dyrektora drukarni Stauropi- 
gialnej we Lwowie. 316/ 3—3

Cena p r e n u m e r a t y  z a l  zeszyt 
2  złr. w. a ., ?a każdy, następny po 
1 złr., ostatn zeszyt rozeszło się 
bezpłatnie.

Preuamerować można u: p Stefana 
Buczkowskiego w kancela :i S;auro- 
pigjalnej pod 1. 5, przy ulicy Ruskiej 
i u Karola ^idm anna  we Lwowie.

I I
Premiowane na wy 
stswmoh światowych: 
jond*m 1862, Paryż 
i867- Wiedeń 173 

ruryż 1878.
FORTEPIANY NA RATY

z. w ie  snu 1 n a  w in c ji.
KONCERTOWE, 8ALONO , BEÓT- 
i lE  także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Oottfr. Crumer, Wilh. 
iitayor we Wiedniu od zł. 880, 400, 460, 
zł. 600, 660, 600 do 660. Fortepiany in 
ayeh firm zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
360 do 60° zł.
Clayier. 'erscuteiss n. sih-Anita1 A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Borg r e  71.

ł1)bra Żywacz<5w
w powiecie Horodeńskin, położone przy 
drocn.0 murowanej, dnrie milo odjegri od 
stacji kolei Lwowsko-Czerniowieokie i 
nowo ndnjaoej się kolei Transwersalnej, 
obejmująca 633 morgów fleby przeważnie 
pszennej, praż z propinację, s% mimo 
pięknych urodzajów tegorocznych zai .z 
poi nader korzj otaemi ’ .rankam' do 
wydzierżawienia. 3236 3 3

Bliższej wiadomośoi ndzieli wiaśoi 
oiel 1 K a j e t a n a  Z e r y g le w lc z  w 
Zyi 3zowie, poczta Niezwiska.

D o b r a
Illsowce, Rudno i Soroka,
11 kilometrów od Tarnowa przy go
ścińcu powiatowym położone, o 540 
morgach przeważnie najlepszej gleby 
ornej, zaopatrzone wałami przeddu- 

łjcowBmi, z piękuym ogrodem, bu- 
dyńkam zupełnie dooremi, inwenta
rzami i lokomobillą, są z wolnej ręki 
do sprzedania 8f43 8—a ,

Biiasza wiadomość przez kasjera 
mleis^ego w Tarnowie.

do

hiajowa wyzsza szkoła romioza
w  M B f  W a n ą c h .

Rok 3'ikolny rozpoczyna się 24. września. Wpisy trwają 
ti. października. 32.6 1—2

Bliższycx wiadomości uazieia Dyrekcja szkoły.

Ces. król.

65 łok. 13 *1 «ł
P ł ó t n a  a n L ą r y k a ń » < |f c  n ło>.

na i0 plr siod-uejc zł. 50. 
P łó tn o  a m e r y k a ń s k ie  Cloth 

40 łob ęols* « « , 11 1 ‘ 
l > ! I i? i pmhti '

nndel p łócien  i  b ielizny  
s t o ł o w e j[Kowalski i Meyer

Lwów, Rynek, 1. 26.
3ie<

t ''4msm .
w itn y ld tn i i i  A T apsnlU ,

w sł#i ńaĆŁ męZkicl jak nkjski 
teczniejszy środek nołeca apteka pod 

, Z ło ty m  Lwem" we Lwowie,

*
wyłącz, uprz.

dla koni

Kaliksta Krzy aano.»Bkl6t,.
Flar ifca wstrsyklwań 40 et* 

Kapsnłki 8Q ct. _
wraz z ^-ikładńym przen,oetn lżycia
.. prowfnoji uskutęcz-

n L̂ d^tótną pocztą 8—f

- S j f f l ę m  ą y  w y b ó r
»«jłepssychpończoch saskich

' w lii ndlr

Fr, M o l i ® ' Syta
LwóWj P ytw  L

Tuzin dobrych h.ałych c ńkich 
puutaoch 6 zł.

Grubsze bawełniane id^r trwałe 
po zł. 3 80 i 4 50 tnzin.

U la tk o w e  k r  L 'faniki zdro
wia Bajleo izy I wełniani .n- 
ąieUkf r  fóh« ituis* ,0 zł. 110

SOi  ̂ 1—?

isHęa janes Koruouburgu,
iś, k  4ósf Wcy nadwonregn i  ap tekarza 'b w >d t srugo. 
a iy w a n y  i n  dzwyci ijną  śbateczi.ościł; w itajn iacl 
J } O o ś e , srólow ej A nglii I k ró la  P r u sk ieg o , cesa
rza Nieni ac, ja k  niem niej w stajn iach  wielu do
stojnych; sobistoóci, z nadzw yczajnym  używ any  
sk n tk ien  i  odznaczony m edalem  londydsh im , p a r y  

, r ipc eóskjlm , mni« Tiowskim 1 ham bnrskim . 
il .iy widług długnlętaich uyśw.iadczeń na wzmocnienie 

byciu większych irysileń, tudzież jako ś r H e |  po 
w leczeniu ze,wnętrznycL .uszkodzeń, na g"śęięc 

ięcie sztywno^ ściągnleń ' Tinszkułćw i t; p,
'Flaszkii I ISt łC  ct.

zpepsm y
(płyn n trawienie)' według

Pr. Oskara Liebreich.
Wedłui h-d* panów profesoró i  P a n a m  i dr. B i n1- 

u_^teozniejsz środez pomiędzy wszystkie 4 preparatami z psiny, 
przypadłości chorobliwego żołądka —znjjot sio zwyczajnie słabym
lnb zepsutym żołądkiem. ko ' rodek leozi3ci»y, fbadamy * 
leży na to baczyć, żę u szki e p a t r a o n r  s ą  m a r k ą  o c h r o n n y  
jedynej fab.,r

S ch e i aga G r u n e  A p o th e k e , w B erlin ie ,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE ao nabycia w apt. PIOTRA MIK0LA8CH 
apt. zTGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEuu 

C e n a  f la s z k i  1 z ł r .  f is  c e n tó w . 2891 2 -?

J O O O O P O O O O O - a e
L. 554.

s h i m
Tenże 

*rzed i po
reuma-

P r a w d z i w e  a o  n a b y c i a
W« L w o w ie : Piótr Mikolaaoh apt.. J. loisęr apt., Z. Kucker apt., 
E n d e t a i l :  Ealiksi trzy ino. un apt. BeilBofar apt., J . Pjepes apt.', 

Henryk Llumetf’ apt., rud1 W aptekach; w -len owie, 'Białej, Bóbr ._ _ _ tt n n Ł a u o n i D j  j j j o i o j .  w w i u o )
ku , Bom 1 wie ?roó Ł Jrzeakę, Bnąaż jaoh łucżrezu, Dolinie, Droho- 

jyczo, Dynowie, Frysztak łłogowie, Gliniacaoh, n  lmorze, Horodence, 
Eiosiatynie, Jaśle, Ja1 ironie. Kołi yi Krakowie, Leżajsko, lilecr Mijówoe,
Myślenicach, Na rńrnis. No ym 84 su, Włsańiczu, Niska, Oświęcimie. Podhaj- 
caol odwołćśsyi - Fi rtwotsku , Rohatj i*. BonśadoWie, Ł sszowie,
Bądewei J/ttfT r j^ . .r z  Żs.wsąt idzis SflfeńaśńmnsśefBtryjń Tamo-

- — ~  ie, Uh ‘ -  -  - - — - - —  - —
Bądewej 
wie, Tarnepotaj 
liozee.
dzie, Zółkwf

ih U- 3, Wie 
i-orewie, Fnigro- 

dugeijacb
Główny Bkłałl i.yięłkoWj r apteki’obwodową W^Kordeuburgn.

inróoz tego wajdi  ̂aię prawie ire “ ■aytkioh j|taob i miasteczkach 
m onareł -łsoy  które 00 .aasc ip azw~ rsam w dzienn*' j h .

TyHkc wteay prawdziwy,,, jężeU oiyjka łlaezki ;anufiięta jest 
czerwonym paskiem papierowym, na którym 1 nieszew- 
ne jest niżej stęjące faesimi)^ i moja marka -obronna.

U teb y  ii iołsaerw*.
* y w a  m e j  m a r f t r l  o c h r o n n e j  a b y h i  g o  n ó  
S- t ą g n ą ć  d o  o d p o w i e d z io l n d f ic f  ,  
dweule 50*? i l r .* H I

sk ą ą z ł, n tó ry  nadn- 
purzed sąd  

°traymsś wyn gro-

Wydawcy właściciele1J. D obrzaffik i 

wmw4k'->.

Głroman

przeoiw

m  ó  1  o  n i
atyw m  p rz e c iw  m o lo m

s u k i  ślinowe, fątra,^^ ^
Dkej. a i-e s e rw

*ii
najpe-

tia się nolów 
wodniejszym s; 
te g  . z  ra p

■ ec iw  m o lo m  ehrani« 
t. p. od oad( izkodliwego zaguież>- 

I1W  __   jeat z n»j*nteczDi«i«T,yeh i najnieza-rode

ym  _
J. ANDiSLA dro^erja 2453 3 ?

p « d  „ C a a p s e m "
u l i c a  H a s a  (Dpaiinikt akaj sv F  r a d z e .

We LVOWI 1 ń PP- 'i” fl lra P0*1 „8-ebraym Or-
łem*, Vic ‘i Mikolaschr. u Hflbnfer inkę, hśndel mateijrłów.

Składy na prowincji tam, gezie wywieazr^e są odnoś s plaku,

Naczelni i odpodfldrtlny r®dak or Jan Dobrzan?1 ..

Największy wybór 
K O R O N E K

wstąaeh\kry a
do obszywania sukien 

polec ją

ScI lling Stelzer
w e  L w o w ie  

n i . H a l i c k a  1. 16.
3x16 8—7

Lohnender Yerdienst!
Fe onen aller 8taade werden 

libsrall zna Ferkanfe von Staats- 
nnd Prfimien - Losen gegea mona 
tliche Abzalung (laut G.-A. XXYI. 
v. J. 1888) natei guastigea Bedin- 
gnngen engaBirt- OfLsrte an di« 

Hauptst&dtisci.- 
Wectwelstuben - Gesellschaft 

B a d a p e s t .
Nar deatsche Briefe werden bo 

antwortet. 826S 1—6

r r t  L W O W IE
ul. Karola Ludwika 1. 1.

Magazyn bielizry. płćcien i bie
lizny stołoi j.

Kompletnych wypraw ślnbnycu 
W cenie od itr 95.50 do zł. 423 '.10 
podłog nas sep cennika, zawsze na

7. i O
Wypiawy dla mamek i nowo na

rodź ayeh niemowląt.
Bielizna dla chłopoćw i dziew

cząt we wszystkich | ttai >ch od 2 
lat począwszy do lat 16.

Bielizna męsl we wszystkich 
gatunkach.

ś i W i e i k '  w » k l 6 r  p ł f i c i c ’ i  ^ a k « o ń - .
sklej d. aazkowc bielizn; stoło
wej lajlepszych gatoakacł

Hafty i wstawki meti 10 ct. i 
tylko w s.tnozkaoh po 9 metrów.

^amskle kolo-owe i po ’nice po 
złr 1

M. Beyer i Spółka
L"nów, ul. Ko rola Ludwika l 1. 
v tk< y, Rsnek Sukien’ ice. 

T r y e s t  C o rso  6 0 7 , 
G łó w n y  p> ład

wt WIEDNIU, Spiegelgasse 1.11.

N ow ość w N o w o ś ć l
Nie potrzeba spirytusu1 

by ugoto’ wodę do zrobienia her- 
str lnb kawy na patentowanym 

Non plus ultra oszczęuiiym
S Z Y B K O 1 T A R K U

u. swiony na jakiejkolwiek ample 
naftowej zagoti nje w IB minutsih

i nic îie kosztuje 1
Lamp światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają 1 Sygnałowa świ- 
stałka oznajmia, że wodi się gotuje 
Własny wynalazek tntejszej firmy

wyrobów blacniH dch

l  Mol k f Gm
we Lwowie ul. Halicka l 15.

CENA jedne6v, “SZYBKO Wa r ŁA
z białej blachy z mosiądzu 

u  1 filiżankę 60 ot — 1 zł.
is iiklankę 70 ct. — 1 złr. 20 ck
na 2 szklanki CO ct. — 1 złr. 40 ct.
w więl , ilości opmzcza się rabat.

Zamówienia z to* incji załatwia 
i; odwrotną pocztą.

K A W A
w 6-kilewych roi to. ooiona i z opłatą 
""46 —4 poeziową:

Bkocca ognista dtlachetna złr. 1.60
^  e y lo n  zielona wyborr „  1.46

‘e  n a  wyboru „ 1.45
Cuba : alon s 1,35
la w a  „  1.30
J a m  ic a  s i.yo
JBio sima n 1.16

wysyf za pobraniem
Giuseppe Lichte u stera ,

T r y j e s t ,  Via Sqnero Nn~ ~o, 7 B,

i

Żelazne
r  ę  c i  a  e
t a c z k i
d( pn ożeiJa 
■i ^ętówi k o 

ł a  wozowe
2S87 11—?

wielkiego rodzaju u

Kar. Morgensterna i Spł.
»!■>■ na*r,y*»

do urząd ‘3iua zakłada gar rsge, woao- 
ciągów i pomp 

r t f f 1 * !  I n ,
F ‘ n i haus ,  G sga 6.

CHOROBY ZARAZUWF
N ie d a w n e  iu b  z a d a w n io n e , sk ro fu ły , c h o ro b y  

sk ó rn e  ( liazaj®T w y rz u ty , s tru p y , t rą d )  i  iu u e  c ie r 
p ie n ia  n i^ k ó rn e ^ s p o w o d o w a n e  z a n ie c z y sz c z e n io m  
i z e p sn c ie m  k rw i. W rz o d y , g ru c z o ły , reu m a ty z m , 
r a n y  i  w rz o d y  w  u s ta c h  i w  g a rd le , n a b rz m ie n ia , 
n a ro ś le  n a  k o ś e i,  s tn u n ,  u ic m o e  i  d ru g o rzęrtH e  i 
t r z e c io rz ę d n e  p e iy o d y  syfiU su n a b y te g o  lu b  d z ie 
d z ic z n e g o . '

L e c z e n ie  n ie z a w o d n e  i r a d y k a ln e  c h o ró b  n a j 
b a rd z ie j  z a s ta rz a ły c h  i n a ju p o rc z y w s z y ć h , m en n k 
ty p u ją c y c h  p rz e d  ż a d n ą  m etodą,- J e k a r a k ą ,  leczu  
»i^ p rz e z  u ż y c ie .

BISCUlTS DU DR 0LLIV!ER
Jedyne potwif̂ dtume prtem AkademfoMtdyanąwParyiu

J« fły n «  ^ o wnśr. . g»».  y»—  ■ *•
Jedyne, jakich nżyioają w szpitalach Parytkich.

L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n e  w  sm a k u , 
za le o a n e  od  la t  p rz e s z ło  60 p rz e z  n a jz n a k o m its z y c h  
le k a rz y , j a k o  n a js k n te c z n ie js z y ,  fensny d o tą d , ś ro 
d e k  p rz e c z y s z c z a ją c y  k re w , J« s ł jó d y n e m  w  c a ły m  
św ie c ie , j a k ie  o trz j-m a ło  w y ż e j w y m ie n io u e  ty tu ły  
i o z n a k i h o h o ro w e , co  dow ndfli je g o  o lb rz y m ie j  
sk u te c z n o ścL

P o d  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty c h  b isz k o p tó w  
a p e ty t  p o w ra c a ,  f o n k e y e  ż y w o tn e  w r a c a ją  do  
n o rm a ln e g o  s ta n u , a  p o  k i lk u  ty g o d n ia c h , lec z e n ia  
c h o rz y  sp o s trz e g a ją ,  że  w R iyfltk ie  p rz y p a d ło ś c i  
c h o ro b liw e , n ik n ą  i  z d ro w ie , c h o ć b y  n a jm o c n ie j  
p o d k o p a n e  p rz e z  z e p su c ie  i z a n ie c z y sz c z e n ie  
k r w i r p o w ra c a .

Skłt l iótony.- SJ, SUE BI W** J. w Paryz___

Dostać Uożna “i Lwa win
p. K. Mikołaj cha; Krsknwie w apt. pp 
Trauc yńskif o, Rtd/ka

2942 —3(

"śee® 
PP*W1S2P' T7S£10gU.

Doniesienie dla podróżnych.
F T. p ózojąeym, którzy życzą 

sobie przedsiębrać dalekie podróżo, a 
.o lo Anglii, Ameryki, Afryki, An-

  ł h Btralji donoszę, żemogąw mojem bin-
i r T T T T ” ?  rze ?° jazdy światowej nabyć bezpo- . ' ,
średnich biletów ,d na koleje eoropejskie, jako też na koleje innych części śjriata, 
niemniej na wszystkie r itowc# pocztowe świata, po ca ia> nrzęfowyeh. ’

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i pizel » ha wszystkie 
e. Objaśnienia oo do kosztów podró itp.

Arnold Reif, we Wiedniu,
«941 42 ? I. Pestalo^ignase 1

naczniejsze miasta handlowe. P-"o.

& 0 S K V R 9 .
Wydział powiatowy w DOLINIE rozpisuję KonRurfc m; 

posadą ueterynur&a powiatowego z roczną płacą 
S50 złr, i i prawem używania podwodów gminnych w czyn-J 
nościach urzędowych.

Oglądane bydła targowego na targach w powiecie, stano
wi dochód oiobny.

Podania należy wnieść do Wydrału powiatowego przed 
końcem giergni* br.

Dolina inia 7 sierpnia 1884.

jt  ie m  lip  »  ». b .  swój nąjkarzystt Jj na prze- 
ewie powietrza położony i obszerny

Miejska kasa zaliczkowa w Pradze 
Karolinenthal,

otworzyła a  peCKl^

§ k l a  u  n a  t o w a r y  

w  K a r o H n e n l M t a l ,
w ?c blisk ścl a riela  d w t cótt, p « j  Karolińskiej p n y  
s t a n i  okrętowej, i poleca k T pnbliczności, fabrykw zon, 

Izącj i hand i pr aayr- i ekoi omon Jo rregu nżytko.
“k udzielone zilfozki, jakoto* opłaty będą najtąnh, obli/szonę me- 

mpulicja będzie spiei su' rzete. , i, w ogóle przestrzegane będ  ̂ u j>u. 
Imićunicj interesa pai ow- 'legających swój towar na skład.

Zaliozki u d : - — J4 B1? “a towary^ wszelki-gj rodzaju, -rtj kuł* ś, 
jak zboże, c n n e r  , owoco strączkowe i produkta mette .  syp if U ' '  
t-ryfy wyjątkowej. 3827 2—4

Obcanska zalożna
w K arolinenthal Praga

MWm 6 WW  f t l l l w

proszuL pjrnaflfikł
jrrabiany a zló^ peraańakick.
ek pernański jest Jednym , ażeby oziabie 
w jiłoiowyoh 1 porodowych, a temsamei 
inipotencje i n kobiet niepłodność nam

wyrabiany m zló^ peroańakleh
Proszek pernański jsst Jednym , ażeby osłabienie 

narządów jiłoiowyoh 1 porojlowych, a tei msm i 
mężczyzn inipotenęję i n kobjet niepłodność nson i  
Proszek peroański jest także niezawodnym przeć* wy- 

6  yroł pn osłabieniom w skutek ubytku soków i brwi przez pomazania, o- 
Aj* namiię dalej przeciw shorobom nerwów, a to: oâ < ieniu zmysłów uby 
To nin siły w organizmie, ‘ krzyżach i grzbiecie pacierzowym, bolom w pif 

oh i głowie, migrenie, óspalośoi, przytępieni]; ui" u, ‘zatwardzeniu n- 
A# porozywem, drżeniu nerwowemu w r ę k a c h ,  nogami i niedokrewnośoi i t. p. 
JS wszystkie wyżej wynienione ohoroby niemńgą b- »k dalece zap< ■ 

mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środkji zoji ie -^leczone, jaJ 
ars. ; /dr. "Wrn

fr

W
fr
fr

inna proszek pernański; za nioszkodn >ść jj ra ituje się. B  
Cena pudełka wraz z przepisem nżyoia 1 zł) 80 ci 2793 3 —f !
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gtw :dą P. Miko- 

lasoh ; w Kral ‘wie: "W. Redyka, w Czemiowcach n J GoFcLowskiego;
[ j  w Tarnopolu: i api J. Jamiogiewioza. — J< raln< ajent we WMniw 

ę f  Al. Gjsehner, dypl. aptekarz U- Kaiser-Josefstrasie U. ■

Z drukarni Galoty, Narodowej*’


